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(Odroczony i jm nie będzie zwołany na czerwiec. 
— Jarosławscy ziemianie. — Bielące wiadomości 
z zagranicy. — Dymisja Hurki — Pogrzeb Raje- 
wskiego. — Do Mitrowicy! — Historja o torpe­
dzie l administracji austrjackiej marynarki wojsko­
wej. — Utworzenie fakultetu medycznego w Cztr- 
niowcach. — Lewica Izby panów zerwała z lewicą 

Izby posłów.)

Już prawie jest rzeczą niewątpliwą, że od­
roczona w jesieni przeszłej sesja sejmowa nie 
zbierze się w czerwcn, jak to było postanowio­
ne. Już nawet te sfery, które były za zebra­
niem się ponowuem odroczonego sejmu, odstę- 
pnją od tego zamiarn, a jako przyczynę przy­
taczają, źe te jedynie wnioski, które były już 
przez komisję wygotowane przed odroczeniem 
sejmn, mogłyby teraz przyjść pod obrady sej- 
mowe, lecz obrady nad niemi nie zdołałyby wy- 
pełnić ośmiu posiedzeń sejmowych, inne zaś 
wnioski, daleko ważniejsze, które komisje roz­
bierały i przygotowywały, a miały podczas od­
roczenia sejmn wypracować zupełnie, nie zosta­
ły wcale przygotowane. Ani jedna komisja nie ze­
brała się przez cały przeciąg odroczenia. Zre­
sztą tyle ma być zgłoszeń lab zapowiedzi zgło­
szeń o urlopy jui teraz, że wątpliwą ma być 
rzeczą, czy by zwołany obecnie sejm miał wy­
magany do uchwał komplet.

Między wy praco wanemi jnz pr.ez komisję 
wnioskami jest jeden bardzo ważny, który sam 
jeden potrzebowałby kilka posiedzeń sejmowych, 
mianowicie wniosek o konkurencji kościelnej. 
Lecz ta ustawa krajowa jest w dosyć ścisłym 
związkn z ustawą kongrnalną państwową, którą 
właśnie w Radzie państwa już przygotowano, 
tacz przed jej odroczeniem nie przyszła na po­
sadek dzienny i dopiero w zimowej sesji ma 
°Jć załatwioną. Z tego powodu projekt nstawy 
konkurencyjnej nie mógłby być załatwionym, 
gdyby sejm teraz zebrano, a nie będzie mógł 
być załatwionym i w jesiennej sesji sejmowej.

argnmentów, przemawiających za nie* 
8e8Ji sejmowej, dodają jeszcze

k< kurencyinef to °.fiPató musi Pro)ekt Mtawy »«ł/>wvpli nroiikf/L .reszty» małej doniosłości gotowych projektów szkoda bvłobv nnnnnić kra­
jowi tak wielkich kosztów, jakie zwoŁnie sei- 
mu, koszta podróży, dyety itp. a cz y S

W końcu nadmienić musimy, i e rzad cen 
tralny nic niema przeciw zebraniu się odroczo* 
nego sejmn w czerwcu, & trudności podnoszone 
są ze stron poselskich do rządn centralnego. 
Natomiast te same sfery domagają się od rzą­
du, ażeby na dwa tygodnie pierwej niż było 
Postanowione, zwołano sejm na jesienną sesję 
*wyCzaji i tym sposobem wynagrodzono nie- 
awołanie sei1 cze ren na dwutygodniową 
sesje

* * 4
»  , J#>śławski Oddziai gal. Towarzystwa go- 
p®d&rczeg° rozwija bardzo ruchliwą działal- 
°sc, która zaszczyt przynosi kierownikom źy- 

c a obywatelskiego w tamtejszej okolicy. Spółka 
• a Pielęgnowania interesów ziemiańskich istnie- 
J tam już od dawniejszego czasu. Z inicjatywy 
*®g° grona obywatelskiego w «zły tam w tym 

w życie handlowe składy dla płodów rol- 
mczych, a dnia 2R bm. odbyła ńę znów w Ja- 

IU wystawa, przeglądowa bydłs i koni,

która ndała się świetnie. Spędzono przeszło 400 
sztnk bydła i oni, a znajc 4, c( się na wysta­
wie okazy — jak stwiw^aji świadkowie — są 
dowodem bardzo pomyślnego rozwoju hodowli 
inwentarza w tamtejszej okolicy, szczególniej 
pomiędzy włościanami. Przybyli do Jarosławia 
prezes Towarzystwa gospodarczego ks. Adam 
Sapieha, szef zarządu stadnin rządowych w ca 
łem państwie jenerał Grayenitz, pułkownik Logo- 
ghetti z Drohowyźa itd. Zdanie znawców stwier 
dza również piękne rezultaty starań, podjętych 
w ostatnich czasach w cela podniesienia chowa 
koni i bydła rogatego w naszym krajn

Takie wystawy przeglądowe — nowość w 
.aszym krajn, próbowana także z pięknym skut­
kiem w tym roku w Rzeszowie — nie pozostają 
bez trwałego śladu dla okolicy, w której się 
odbywają.

Okropne zniszczenie materialne, szerzące się 
pomiędzy szlachtą, może być powstrzymane skn- 
tecznie tylko przez samodzielne działanie szla­
chty samej: przez naśladoy nie takich wzorów 
solidarności ziemian w interesach jej materjal- 
nych, jaką dają ziemiańskie spółki handlowe w 
Tarnopola, Stanisławowie i najnowsza w Sano­
ka, i skrzętna ruchliwość na pola rozwoja go­
spodarstwa, jaką okazują oddziały Towarzystwa 
gospodarczego: Rndeńsko-Gródecki, Jarosławski, 
Sokalski i parę — niestety, tylko parę in­
nych...

W oba Izbach parlamentu angiels Kiego o- 
świadczyli Gladstone i Granyille, że konferen­
cja ogran>zy się na egipskie finanse. Nie na­
leży tego roz umieć w ten sposób, że Francja 
odstąpi1 od swego żądania; Anglia musiała 
zrobić lstępstwa, tylko pod względem formal­
nym program nie został rozszerzony. Co do mię­
dzynarodowej kontroli, to Anglia zgodziła się 
na nią w zasadzie, idzie tylko o to, jak donosi 
Times, czy kontrola ta ma wejść natychmiast 
w życie, czy też dopiero po opuszczeniu Egip­
tu przez Anglików. Gabinet angielski domaga 
się, aby termin okupacji angielskiej oznaczony 
został na 5 lat, i przez ten czas kontrola nie 
mięszała się w finanse egipskie ; Francja pra­
gnie zaś dwuletniej okupacji i natychmił* Jtowej 
kontroli. Anglia targnje Bię i chce się zgodzić 
na rzy lata, dalszą zaś okupację uczynić za? 
wisłą od zgody mocarstw. Zapewniają, że mię­
dzy Anglią a Francją przyjdzie do porozu­
mienia.

Co do kooperacji wojsk tureckich w Suda­
nie, uważają tę sprawę za załatwioną. Tymcza­
sem nad gabinetem Gladstona nowa zbiera się 
bnrza. Ustępstwa Anglii co do kontro! uważa­
ją za upokorzenie, a w kołach liberalnych pa­
nuje przekonanie, że jeżeli Gladstone nie za­
przeczy temu, gabinet jego npaść musi. Glad­
stone zostawił sobie furtkę otwartą, nie przy­
rzekł bowiem, że zda parlamentowi spra ę z 
rok wań z Francją, ponieważ możliwem jest, że 
nie doprowadzą one do reznltatn.

Przypomną sobie czytelnicy, że po odwie­
dzinach niemieckiego następcy tronn w Rzymie 
pisma półnrzędowe niemieckie i włoskie podały 
wiadomość, iż król Hnmbert na wiosnę poje- 
dzie do Berlina. Nagle wszystko ucichło. Jeden 
z dzienników rzymskich tak wyjaśnia nagłe to 
milczenie. „W największej tajemnicy minister­
stwo spraw zagranicznych zawiadomione zosta­
ło przez włoski konsnlat w Berlinie, że Bis- 
mark nznał podróż króla Hnmberta do Berlina 
za nie na czasie. Jako pierwszy powód podaje 
Bismark, że cesarz Wilhelm nie mógłby znieść 
trudów przyjęcia, dragi zaś jest czysto polity 
cznej natury, mianowicie król Hnmbert mnsiał 
by odwiedzić znowu cesarza austrjackiego, a ten 
nie mógłby go rewizytować w Rzymie.1*

Reakcja w Serbii w pełnym jest rozwoja. 
 ̂ a ustawa prasowa, nad którą skupczyna ob- 

radBje, obostrza kary na przestępstwa prasowe. 
Redaktorowi i wydawcy mogą być karani 

59°  franków i więzieniem od 2 do
tor lnb w/^w°c , TA6arnnem za8<*d*eniu red‘ k’ wać i&kinir wiUt ^  w  »  rsze prawo wyda
9̂ naraerafów Nie woii, 0  ^nfiskwie traktujeparagraiow. wolno łgf , ,6 sprawozdań

sądowych, jeżeli tego sąd sobie nie iytar .ni 
też tendencyjnych sprawozdań z posiedset akuo- 
czyny, nie wolno także ogłaszać składek na o- 
soby zasądzone. Zresztą zabronionem jest roz 
szerzanie drukiem komunistycznych i socjalisty­
cznych tendencyj.

* *
Do Tagblattu donoszą z Wrocławia: W sfe­

rach dobrze poinformowanych utrzymują, ze 
jenerał-gubernator Hurko podał się do dymisji.

Przyczyną tego krokn było rozporządzenie Hnr- 
ki, które wywołało energiczną remonstrację ze 
strony rządn franenzkiego. W skutek zręcz­
nych intryg pewnego liweranta moskiewskiego, 
dał się Hnrko nakłonić do podpisania dekretu 
wydalenia przeciw niejakiemu p. Mive, obywa­
telowi francnzkiemn, któr; jest dyrektorem to­
warzystwa franenzkiego dl iksploatowania ko­
palni węgla w Dąbrowie. Mive wezwał pomocy 
rządn franenzkiego, w skutek czego Ferry za­
protestował przeciw wspomnionemn rozporzą­
dzenia Harki i zażądał kategorycznie zadość 
uczynienia. Giers mnsiał telegraficznie cofnąć 
to rozporządzenie i wytoczyć śledztwo przeciw 
organom rządowym z powoda fałszywych ra­
portów Hnrko, jako w tej sprawie skompromi­
towany, mnsiał podać się do dymisji.

9• •
D. 24. b. m. odbył się w Petersburgu nro- 

czysty pogrzeb zwłok byłego kapelana amba­
sady moskiewskiej we Wiednia, popa Rtjew- 
skiego. Pewien członek słowiańskiego Towarzy­
stwa dobroczynności miał wygłosić n". cmenta­
rza polityczną mowę pogrzebową, ale na żą­
danie Gierka >dstąpił od tego zamiarn. Lecz i 
mowa kościelna nie była wolną od politycznych 
alnzyj, gdyż nazwano w niej zmarłego moskiew­
skiego kapelana „niezmordow nyr szermie. _em 
i obrońcą moskiewskich interesów w obc; m 
krajn. “ Petersburgscy panslawiści wynagrodzili 
sobie ten ubytek na pnblicznem posiedzenia 
„ Słowiańskiego Towarzystwa dobruuz^nr ,ści“ z 
powoda uroczystości na cześć Cyryla i letode- 
go. Po odśpiewania ka it y członek Towarzy­
stwa profesor O. Miller przeczytał rozprawę o 
Ludwiku Sturze, któr„ w r. 1856 w dziele 
p. t. .Słowiańszczyzna i przyszłość świata** u- 
siłował dowieść, że Słowianie powinni dążyć do 
bratniego połączenia się, % ocr imi zwrócone- 
mi na Wschód, strzegąc się, broń Boże, zwró 
cema oka na Zachód i zarzekając się mylnych 
teoryj federacyjnego związku państw słowiań­
skich z Polską na czele, teorji Paiackiego i fe­
deracji pod egidą austrjacką. Tak mówił Mil­
ler o wysoce zaprzyjażnionem z Moskwą mo­
carstwie, twierdząc, iż owe teorje nic nie war­
te, bo tylko .moskiewska siła może Słowian 
zjednoczyć. “

Po Millerze mówił znany profesor uniwer- 
sytetn Łamański o .Michale Rajewskim i jego 
działalności w monarchii anstro - węgierskiej.“ 
W końca odczytał Łamański kilka listów pisa­
nych do niego przez Rajewskiego, w których 
tenże zapewnia, iż Słowianie anstrjacey i wę­
gierscy z atęskieniem wyglądają dnia oswobo­
dzenia przez Moskwę. Takie usposobienie ma 
być wyłączną zasługą Rakowskiego. Na tej uro­
czystości obecnymi byli dostojnicy moskiewscy, 
między innymi nadproknrator świątobliwego sy­
nodu Pobiedonoscew i metropolici petersbnrgski 
i kijowski.

Najważniejszą i w  całem znaczenia donio< 
słą wiadomością austre -węgierską są wyjaśnię 
nia, jakie daje Pester Lloyd do ostatniej wycie­
czki szefa jeueralnego sztabu, jen. Becka, z 
której w zeszłym tygodnin do Wiednia powró­
cił. Jen. Beck odbył inspekcję nowych fortyfi- 
kacyj w południowej Dalmacji i połndniowej 
Hercegowinie wzdłuż granicy czarnogórskiej, a 
to wraz z jenerałem Salis Soglio, jeneralnym 
inspektorem inżynierji wojskowej. Równocze­
śnie zaś jen. Chiolich, szef inżynierji 15. kor- 
pusn w Serajewie, z pięcioma oficerami sztaba 
i inżynierji objeżdżał fortyfikacje we wschodniej 
Hercegowinie i południowej Bośnii.

Od czasu okupacji, a zwłaszcza od powsta­
nia hercegowińskiego z r. 1881 2 zbudowano w 
tamtych stronach wiele pomniejszych fortów 
dwojakiego rodzaju: 1) Koszary, na tyle obron­
ne, że mogą stawić czoło nietylko rnchawce, ale 
też działom górskim i polowym, — tych prze 
znaczeniem jest: ile możności dogodne nmie 
szczenie oddziałów wojskowych w tamtych dzi­
kich okolicach, tudzież chronić materjały woj­
skowe, konie jnczne, prowiant; a zarazem two 
rzyć pnnkta oparcia dla administracji politycz 
nej. 2) Pomniejsze strażnice, takzwane *kale*, 
słnżąće do strzeżenia komunikacji między głó- 
wnem: sałogam: krajn i do panowania nad
w&żDkjBzemi pod względem taktycznym pnnk-
s a ^ ^ e r w ® !  c faItt0?6ry- Główne forty są . uerKwice, Koti j- i Bndaa-Braicz w nnlnri
Dalmacji, i Trcibinia, Bilek i Gaeko-Antowaez w 
Hercegowinie. Zapomocą tych fortów i strażnic 
jest Czarnogó* a przez Anstrję od zachodn -i pół­
nocy tak opasana, źe wojska fcustrjackie mogą 
ze wszystkich tych punktów wtargnąć do Czar­

nogóry, podczas gdy Czarnogóra na żaden spo­
sób ani ku Dalmacji ani kn Hercegowinie wy­
ruszyć nie zdoła.

.Dokonane jednak w ten sposób -  pisze 
Pester Lloyd — opasanie i opanowanie s 'ate- 
giczne Czarnogóry przez Austrję, jest tylko 
rzeczą drugorzędną. Daleko waźniejszem jest 
to, co przedstawia wytyczne idee polityki ok- 
knpacyjnej i w ogóle daje jej podstawę racjo­
nalną. Pas groźnych zaniepokojeń i zamieszek 
należy ile możności od naszych granic oddalić 
a owszem jak najdalej na południe odsunąć. 
Jak Czarnogórę, powinna Anstrja opasać stra­
tegicznie także Serbię. Nareszcie nałoży za­
bezpieczyć sobie na wszelkie wypadki opano­
wanie sandżakn Nowobazarskiego, abyśmy mo­
gli w razie potnteby ów pomost pomiędzy Ser­
bią a Czarnogórą ostrzeliwać naszemi działami, 
tudzież abyśi ly mieli zapewnione wyruszenie 
jv#qu’aw dela dt Mitrovit a, gdyby nam tędy wy­
ruszyć kiedy wypadło. Winniśmy przy tern za­
wsze pamiętać, że owe au dela de Mit oritza, 
owa wielka kotlina historycznego Kosowego 
Pola, daleko się rozciąga, i że jest najważniej­
szą, dominującą pozycją centralną całej zacho­
dniej części półwyspu Bałkańskiego. “

Kiedy nadejdzie taka okazja, niewiadomo, 
ale nadejść może. Tam jednak już nie wystar­
czy krywoszański i południowo hercegowiński 
system „warownych nbikacyj**, dostatecznych w 
wojnie górskiej, — tam należy założyć forty­
fikacje wyższego rzędn, tak aby dawały pod 
stawę do operacyj rozległych. Należy tę pod­
stawę strategiczną utworzyć nad Driną — prze- 
dewszystkiem w Foczy. Jest to po Mostarze 
najludniejsze i najbardziej przemysłowe miasto 
hercegowińskie, i pannje nad całą doliną Driny 
w górę i na dół, a temsamem nad drogami 
wiodMemi do Czarnogóry, Ssrbi4 i sandżakn, 
zresztą od granic Czarnogóry i sandżakn jest 
Focza tylko o 30 kilometrów oaa: ona. Dwa 
dalsze, ważne pnnkta przechodowe nad Driną 
są Gorażda i Wisegrad.

Początki do utworzenia tej strategicznej 
podstawy nad Driną porobił już jen ks. Wir- 
tembergski (obecnie komenderujący we Lwowie) 
w r. 1879. między innami be dając i pomnaża­
jąc drogi, wiodące od Serajewa odśrodkowo kn 
Drinie Następnie zbndowano wyborny gości­
niec z Serajewa na Rogaticę do Wisegradn, 
dalej niezłe drogi z Serajewa na Praczę do Go - 
rażdy, z Rogaticy na Gorażdę do Czający, i z 
Wisegradn do sandżakn z doskonałym mostem 
pod Uwaczem. „Te jednak drogi i mosty są 
tylko zawiązkiem istotnej, praktycznej podstawy 
nad Driną. Co dalej — to jest dopiero w pro­
jekcie ; cz> zaś i kiedy ten projekt będzie wy 
konanym, dowiemy się zapewne dopiero wtedy, 
gdy jaskółki odlecą a delegacje wspólne do Pe­
sztu przybędą**.

Tyle słów Pester Lloyda. Ale tu przypo 
mniemy, co niedawno tema doniósł Pester Lloyd 
a za nim pisma wiedeńskie i pragskie i nikt nie 
zaprzeczył. Pewien oficer marynarki anstrja- 
ckiej wynalazł takie stałe, chwytające się spodu 
morza torpedy, że można niemi snadno bez 
wielkiego zachodn a skutecznie zamknąć flotę 
nieprzyjacielską w porcie. Wyobrażmyż sobie, 
pisze P. LI., skutki, gdyby Anstrja sama taje­
mnicę tych torpedów posiadała! Proces Kra­
szewskiego wykazał, jaką wagę wojskowość nie­
miecka przykłada do dobrych pomysłów ofice 
rów swoich. Ale cóż się dzieje z wynalazkiem 
naszego marynarza? Ofiarnje on go jako taje­
mnicę rządowi anstro-węgierskiemn, i tylko pod 
następnjącemi warunkami: 12 .000  zł. wynagro­
dzenia, urlop na rok z płacą i postąpienie o 
jeden stopień.

„Tu trzeba zważyć, że próby około wyna- 
lazkn kosztowały oficera 7.000 zł., a niema on 
majątku; reszty wynagrodzenia i urlopu po­
trzebował na podróż do Francji, Anglii i Ame­
ryki, dla stndjowania tamtejszych urządzeń ma­
rynarskich i zdania potem sprawy minister­
stwa; a ów wyższy stopień jnż mu dawno się 
należy. Administracja marynarki wojennej do­
świadczyła i przyjęła ten aparat, dała ofice­
rowi pochwałę ' a zresztą pozostawiła ma wol­
ność spieniężeni tej tajemnicy wedłng upodo­
bania. „Belobungsdekret** naturalnie nie star­
czył na zapłacenie owych 7.000 z ł , i chcąc nie 
chcąc mnsiał oficer ofiarować swój wynaJ ,zek 
pewnemu „przyjacielskiemu sąsiedniemu pań­
stwa,** gdzie wynalazek wypróbowawszy, dano 
ma 100.000 zł. To było zeszłej jesieni. Od tego 
czasu jeszcze dwa inne państwa starały się o 
nabycie tajemnicy tych nowych orpedów. Tak 
to się dzieje w naszej monarchii !**

Jak CeemowUze* /Ag- ńo . i, sen „ wsze­
chnicy czemiowieckiej ńchńralił, wybrać komi­
sję, któraby zbadawszy sprawę i zasiągnąwszy 
porady fachowców, przedstawiła mu zdanie swo­
je względem utworzenia w Czeruiowcach fakul­
tetu medycznego. Wiadomości tej lekceważyć 
nie można. Sprawa ta może z kretesem unicest­
wić myśl utworzenia fakultetu medycznego we 
Lwowie; albowiem jeżeli senat wszechnicy czer- 
niowieckiej zaprotestował przeciw wnioskowi, 
poruszonemu w fakultecie filozoficznym, prze­
niesienia owej wszechnicy do Berna, należy to, 
według półurzędowej Starej Pressy, zawdzięczyc 
przedewszystkiem energicznemu naporowi mini­
stra oświaty, a ową uchwałę senatn co do u- 
tworzenia fakultetu medycznego w Czemiow- 
cach, uważa to pismo za myśl, mogącąjł na za­
wsze położyć tamę agitacjom o przeniesienie 
wszechnicy czemiowieckiej, i gorąco pragnie 
corychlejszego rozszerzenia wszechnicy czernio- 
wieckiej.

*• *
Jak wiadomo, lewica przed). Izby posłów 

uznała uchwałę Izby o ustawie melioracyjnej za 
nieważną, i z powodu tego znany exodas wy­
prawiła, a dr. Storm na ostatniem posiedzei i 
prezydenta Smolkę znieważył. Tymczasem gay 
w Izbie panów przyszła ta ustawa, lewica nie­
tylko nie zadała jej nieważności, ale owszem ca­
ły nawet zastęp szmerlingowski za nią głosow ał. 
Była to widoczna demonstracja przeeiw lewicy 
Izby posłów. Centraliści Izby posłów są tedy cał­
kiem zizolowani, nadto w sobie rozbici.

Zjaza history«zao-literacRi 
lmłejia Jana Kochanowskiego.

Kraków d. 29. maja.
O godzinie 4. popołudnia w tejże i » ej, co 

z rana sali Sukiennic odbyło się pierw ze ogól­
ne posiedzenie Zjazdu, przy daleko szczuplej­
szym udziale publiczności, niż na zgromadzenia
akademii.

PosiedzeL.e _gu,, przewodniczący komi­
tetu osądzającego Źjazd, Stanisław hr. T a r ­
n o w s k i  Obszerne bardzo przemówienie brzmi 
w streszczenia jak następnie:

W imienin komitetu Zjazdu mam zaszczyt 
powitać was panowie i podziękować tym, którzy 
odezwę naszą wziąwszy do serca, sprawili, żę 
zamiar stał się rzeczywistością. Najpierw Więc 
składam podziękowanie przybyłym z dalekich 
stron, następnie prezydjnm Rady szkolnej kra­
jowej, która pozwoliła przyjechać na Zjazd na­
uczycielom. Z tych, którzy są na miejsca, pierwsza 
wyrazy podziękowania niech raczy przyjąć pre­
zes akademii za połączenie obchodu z publicz- 
nem jej posiedzeniem. Następnie dziękuję dy­
rektorowi Muzcnm narodoi -o za urządzenie 
wystawy ubytków z epoki Jm Kochanow­
skiego, kió! , wskazuje dziwnie dokładnie wa- 
runk' wśiód których poeta ży', i przyczynia 
się dc ozdoby i powabu Zjazdu. Dzisiejszy Zjazd 
post UDwiony został podczas ostatniego, imienia 
Dłngosza.

rspomina i .atępnie mówca stratę główne­
go kierownika Wczesnego Zjszdn, ś. p. Szuj­
skiego. Stosunk ciężkie pod rządem moskiew­
skim i praskim są przyczyną, że Zjazd dzisiej­
szy jest tak nieliczny, ale myśl nasza musiała 
być dobra, skoro znalazła tyle zachęty. Tu 
wymienia mówca instytucje i osoby, które 
chciały się przyczynić do urzeczywistnienia Zja­
zdu, zawiadamiając, źe listy bądź z uznaniem 
dla myśli Zjazdu, bądź z wyrażeniem gotowo­
ści wzięcia udziału, będą ogłoszone w sprawo­
zdaniach Zjazdu; Nasz Zjazd może wyda się 
komnś skromniejszym, gdyż nie ma na nim ob­
cych, jacy byli na jubilenszn Dłngosza, nie ma 
na nim głośnych zagranicznych imion, ale Zjazd 
dzisiejszy ma zadanie trudniejsce, bo obowią­
zany głębiej sięgać do szczegółowych nauko­
wych kwestyj.

Mówca opowiada o Zjeździe Dłngoreowym, 
twierdząc, iż nie pozostał on płomyk dla na­
uki. M następcy ówczesnego Zjazdn i wyko­
nawcy jego woli. możemy wierzyć, iż nie stra­
cimy czasu w pracach dla historji literatury. 
Na pola tem przeważało dotąd „gospodarstwo 
plądrujące**, obecnie należy wejść na inną drogę. 
Owóż pierwszym powodem dzisiejszego Zjazdu, 
jest owo następstwo po Zjeździe Dłngosza, a 
drogi powód przyniósł rok bieżący, w którym 
obchodzimy jubileusz Kochanowskiego. Bóg dał 
nam, jakoby na znak, czego nam pierw' po­
trzeba, wprzódy historyka i polityka aniżeli po­
etę. Mistrzynią społec—ego życia jest historja,

• ' i ! ;

„OGMEM i MIECZEM"
POWIEŚĆ

ocenił

Bolesław Czerwieński.

fCiąg dalszy.)
Chmielnicki ocalił Skrzetuskiego i wykupił 

od Tnhaj beja, ale nie puścił go na wolr ^  
P°lski bowiem rycerz nic chciał się zobowią- 
*ać, &by I& powrotem nic nie mówił o tem, co

dzieje w o b o z i e  Chmielnickiego, ho *■ lady
s t ó - ^ y *  podr6iy na 8  w cełenm’ 1swe™ 0 pozorem; Powróciwszy, hetman do

P namiotu, ,dniwszy wódki, stoczył ze SkrMhWdm a w
wszv8S 0Wej’. Kwałtownej, sformułowały się 
czących q^*alemne zarzuty dwóch stron wal- 
mu PaI tfetuski Przedstawiał Chmielmckie-
broni ; da â Ukrainie cywilizację, ź® jeJ
tał nrłfti^*fz!na t&t»iskiego, Chmielnicki mio* 

P zekleństwa na panów, źe ukrócili swobo­

dy kozackie i Ind zakuli w niewolę. W słowach 
jednego i drugiego była prawda, to też obaj 
się zapalili i rozmawiali jak bohaterowie.

Chmielnicki wychylił szklankę wódki.
— Gdyśmy z Barabaszem czasu swego u 

króla miłościwego byli — odparł ponnro — i 
gdyśmy na krzywdy i uciski nasze płakali, pan 
nasz rzekł: a to nie macie samopałów i szabli 
przy bokn?

— Gdybyś przed królem królów stanął, 
tenby rzekł: .Aza przebaczyłeś nieprzyjacio­
łom swoim, jakom swoim przebaczył?1*

— Z Rzeczypospolitą wojny nie chcę!
— Jeno jej miecz do gardła przykładasz!
— Idę kozaków z waszych okowów uwolnić.
— By ich w tatarskie łyka skrępować!
— Wiary chcę bronić,
— Z ponańcem w parze!

' — Precz ty, boś me jest głosem sumienia 
mego. Ftecz, mówię c i!.

— Krew przelana ci zacięży, łzy lndzkie 
oskarżą, śmierć cię czeka, sąd czeka!

*>lj;siczyk! zai >łał z wściekłością Chmiel­
nicki i nożem przed piersią namiestnikowi W -

- yhmi Butf pr. en Say lę f bdźćin p iw
piersi Skrzetuskiego, nagle się wstrząsnął, opa­

miętał, nóż opuścił, & natomiast porwawszy gą­
siora*. z wódką, pić zaczął-

N ie zd e cy d o w a n o ść , b ra k  jasno o k re ś lo n y ch  
c e ló w  n C h m ie ln ick ieg o , n a jle p ie j s c h a r a k te r y ­
z o w a ł a u tor , k ie d y  tenże z a s y p ia ją c  w  o p i l ­
stw ie , s z e p c e :

— Jaki tam sąd? ®an obiecał mi ^o- 
jiłki, Tnhaj bej tu spi! Jutro mołojcy wyrusza. 
Z lami święty Michał, zwycięzca! a  jeśliby... 
jeśliby... to... Ja cię wykupił u Tnhaj beja, ty 
to pamiętaj i powiedz— O holi coś, boli!.. 
Z drogi zawracać... pćźn( sąd... Nalewajko... 
Pawlak...

Nazajutrz wyruszył Chmielnicki z Siczy. 
Beczż z wódk ą pórozbij^o - -  zaczęła się woj - 
ńa. Pod" opieką starego kozaka Zachara jechał 
Skrzetnśk za wojskiem kozackiem, ranny i sił 
pozbawiony. Minęli Kudak, nie kusząc się o 
zdobywanie twierdzy, stary bowiem „cyklop** 
Grodzicki był bardzo czujny, i choć kozacy 
zdała 'od Knaakn przechodzili, dał do nich kil- 
k razy ognia z dział, ua znak, że nie śpi ńa 
to jedno oko, które mn pozostało. Wśród po­
chodu trafił Chmielnicki, na oddział kozaków 
k!r iwskich i piechot; niemieckiej, pod wodzą 
dzielnej o pułkownika F zowsk. fo Ale am- 
Mcj V  LrzeeZowśkio yła silniejszą ńd‘ wier­
ności dla sztandaru; marzył on o starostwach, ka­

sztelaniach, województwach, ale choć m ał bez­
sprzeczne zasługi, panem bene merentium mniej 
zasłużeni zabierali mn zawsze z przed nosa. 
Chmielnicki skorzystał z tej jego ambicji, wy­
wabił go. ni. rozmowę, której reznltat był taki, 
źe dzielny wódz przeszedł na jego strońę ze 
swymi kozakami. Niemieccy najemnicy, którzy 
pod dowództwem Flika, dla prostej kupieckiej 
rzetelności, nie chcieli przejść na stronę Chmiel­
nickiego, dopóki nie skoficzy się ich kontra! . 
z Rzeczypospolitą, zostali w pień wycięci, choć 
bronili się zacięcie, jak starzy weterani z 30-le­
tniej wojny.

Skrzetuski, jako jeniec był świadkiem nie­
szczęśliwej dla Polaków bitwy pod Żółtenn 
Wodami i pod Korsąnien które antor szcze­
gółowo opisuje. Pod Korsuniem jnż zwycięztwo 
przechylało się na stronę Polaków, przez mia­
steczko przelatywały tłnmy wołając: „Spasaj- 
tes lnde** — Skrzetuski jnż przyrzekał amnestję 
kozakom, których postawiono przy nim na stra­
ży, aby go od czerni bronili, gdy w tom nagle 
rozległ się krzyk, źe wojsko polskie rozbite, a 
za chwUę przyprowadzono do Korsunia wzię- 
tycl w n j w olę hetmanów. U stóp Chmielni­
ckiego, tryumfatora, leżała RzeczpospoMta.

Str_jzne męki przebył Skrzetnski, u©nju­
dził prawie w od zmysłów, gdy w tem Chmiel­

nicki, który cznł, że zaiuldio się zapędził, i że 
odniesione zwycięztwa drogo mogą go koszto­
wać, zawołał go do siebie i obdarzył, wolnością, 
żeby rozgłomł o jego potędze i ch^ci zgody. 
Skrzetuski ledwie żywy po fizycznych i moral­
nych cierpieniach, cień istny owego rycerza, 
jakim był przed niedawnym czasem, ruszył przez 
kraj opustoszały, a dowiedziawszy się po dro­
dze, że jacyś ladzie byli w Rozłogach, z wytę­
żeniem ostatnich >mł ruszył ku siedzibie swej 
ukochanej. Przybywszy na miejsce oniemiał 
z rozpaczy; z dworu nie było ani śladu, krwawe 
zgliszcza wznosiły się na tem miejsca, gdzie 
przedtem stał podobny do twierdzy, pełen zdo­
bycznych skarbów dworzec Korcewiczów. Stra­
szna burza przeszła tamtędy — a ofiarą jej pa­
dła Helena. Po tem co przebył, ten cios ostatni 
był najokropniejszy, to też go niszczył, unice­
stwił. Usiadł na zgliszczach, szklannem okiem 
patrząc w dal, obojętny na wszystko, oo eię o- 
koło dzieje. Takim odszukali go towarzysze z 
chorągwi Wiśniowieckiego; z początki -my­
śleli, że oszalał, dopiero gdy kapelan ksiądz 
Mucha./iecki położył mn ręce na czoło i rzekł- 
fiat ' oluntas tua, odpowiedział pełnym bolesnej 
rezygnacji głosem: sieni m codo et -M terra i 
rzucił się na ziemię z ogromnem szlochaniem.

(D. c. n.)



a jego warunkiem polityka. Świadectwem flto- 
T- 0 ą  cywilizacji jest poezja. Obchodzimy epokę, 

w której język polski mógł stanąć w poczcie 
enrc pejskich z wyrazami anche io — i gdy otwo­
rzyło się dlań źródło Ealiopy! Trzy wieki były 
wierne pamięci Kochanowskiego, ostatni uczcił 
go żałością; ale baczmy, aby żałość nie do 
kwilenia nas wiodła, lecz do postanowienia. 
Powinien nas obchód ten utwierdzić w tern 
przekonaniu, że podczas trzęsienia ziemi ten 
tylko na nogach utrzymać się może, kto sam w 
sobie ma równowagę 1 Oddanie zatem czci Ko­
chanowskiemu powinno być oraz przyrzecze­
niem, że prace nasze jego duchem tchnąć będą.*

W imieniu komitetu Zjazdu prosi w końcu 
mówca o wybór przewodniczącego i sekretarzy, 
proponując odrazu przyjęcie: na prezesa Kazi­
mierza Jarochockiego, na wiceprezesa Włodzi­
mierza Spasowicza i Zygmunta Węclewskiego, 
a na sekretarzy Piłata, Ćwiklińskiego i profe­
sora Morawskiego (z Krakowa).

P. J a r o c h o w s k i dziękuje za zaszczyt, ja­
ki go spotkał przez powołanie do przewodni­
czenia obradom, i widzi w tern nie zasługę o- 
sobistą, lecz cnotę staropolskiej gościnności, a 
także nznanie jego dobrej woli, jakiej zawsze 
składał świadectwo. Po wymownych słowach 
prezesa i sekretarza akademii, dziś wypowie­
dzianych, nie wiele mi pozostaje powiedzieć. 
Przypomina mówca Zjazd Długosza, zwraca u- 
ragę na wydawnictwa akademii, szczególnie 
>dnoszące się do dziejów Jana III., zaznacza 

tryumfy Polaków w każdym kierunku na polu 
sztuki, twierdzi, iż na polu historji literatu­
ry panuje teraz systematyczność, a ten rodzaj 
partyzantki radzi samie ić na regularną bata 
lię i kończy słowam1' • „Jak Zjazd Długosza by 
dodatnim, realnym i praktycznym, tak niech bę­
dą i rezultaty tego Zjazdu. Rób, coś powinien, 
a będzie, co można.*

Dr. P i ł a t ,  jako sekretarz, odczytuje przy­
gotowany przez komitet regulamin obrad, któ­
ry przyjęty zostaje bez dyskusji en bhc.

Dr. B o b r z y ń s k i  motywuje jasno i zwię­
źle porządek dyskusji nad referatami, których 
13 rozdanych zostało uczestnikom Zjazdu. Pro' 
ponuje porządek chronologiczny referatów, po­
dług epoki literatury, do jakiej się odnoszą, ra­
dząc referaty ogólne pozostawić na sam koniec 
obrad. Wniosek ten zostaje bez dyskusji uchwa 
lonym, i następuje ogłoszenie porządku przed' 
kładania referatów:

Również z porządku dziennego oznaczony 
zostaje termin następnego posiedzenia, na któ- 
rem obrady toczyć się będą nad referatami sek­
cji historyczno-literackiej, na jutro o godz. 10 . 
rano; tam zapadnie uchwała o odbywaniu po­
siedzeń sekcji językowo-literackiej.

Dyrektor’  Muzeum narodowego Łuszczkie- 
wicz ogłasza otwarcie wystawy zabytków z XVI. 
wieku, składając wyrazy podziękowania za jej 
urzeczywistnienie w pierwszym rzędzie mistrzo­
wi Matejce, dalej pp. Ziemięckiemu i ks. Pol­
kowskiemu, oraz wszystkim, którzy się do jej 
istnienia przyczynili.

Przewodniczący zawiadamia, iż postawiony 
na pierwsze obrady referat p. Chmielowskiego 
z Warszawy, zejść musi z porządku, gdyż re­
ferent nie jest obecnym na zjefdzie, a może 
przyjedzie jutro, i wzywa p. Stanisława Tom- 
kowicza do odczytania swego referatu.

Referat ten, drukowany i rozdany człon­
kom, traktujący: „O potrzebie rozpatrzenia się 
w zbiorach kazań średniowiecznych, zwłaszcza 
pasyjnych, nagromadzonych po bibliotekach pol­
skich, opracowania ich i częściowego wydania, 
jako materjału do odtworzenia obraza zaginio­
nej prawie literatury dramatu kościelnego, czyli 
misterjów w Polsce, “ stanowi zaledwie jednę 
czwartą część odczytanego przez referenta z 
manuskryptu, obszernego poglądu. Referent czy 
ta także list J. I. Kraszewskiego otrzymany w 
tej sprawie i kończy rezolucją: „Należałoby 
rozpatrzeć się w rękopisach kazań, zwłaszcza 
pasyjnych, z wieku XV. i z początku XVI. po 
zbiorach naszych, zbadać je w stosunku do li­
teratury misterjów (biorąc za podstawę miste- 
rja niemieckie); polskie, oraz najważniejsze z 
powyższego punkt* widzenia łacińskie, wydać 
w całości, inne zaś w streszczonym przebiegu 
myśli, lub odpowiedniem celowi opracowaniu."

Prof. S o k o ł o w s k i  Marjan popiera wnio­
sek referenta, źródłem ważniejszem od kazań 
wydają mu się jednak hymny kościelne czyli 
tak zwane „Sequenze“ .

Ks. P e l c z a r  popiera referenta, a oraz 
zbija zdanie Grimma, jakoby początek misterjów 
odnosił się do obyczajów pogańskich. W dowód 
przytacza tak zw. „Święto Głupców" w XHI 
wieku i .Święto Osła", które zasadzało się na 
wydrwiwaniu obrządków kościelnych i powsze­
chnie nyło obchodzone. W r. 1326 dekret, pap. 
Innocentego III położył tamę podobnym zaba­
wom, wzbraniając księżom występowania w 
maskach.

Ks. P o l k o w s k i  dowodzi, że materjał 
do odtworzenia misterjów jest bogaty i zwraca 
uwagę na mszały z czasu przed konsylium Try- 
dentyńskiem.

Dr. B e ł c i k o w s k - i .  Środek proponowa­
ny przez referenta nie wiedzie do celu, tojest 
do odtworzenia zaginionych misterjów, gdyż w 
tych najważniejszą rzeczą byłaby form" a ta

odtworzyć się nie da t  kazań i hymnów, kan 
tyczek i jasełek.

Prof. Ł u s z c z k i e w i c z  zwraca uwagę 
na pieśń kantyczkową „Lament Najśw. Panny 
które widocznie jest monologem z jakiegoś mi 
sterjum.

P. M a t u s i a k twierdzi, iż misterja prze­
ciągnęły się w Polsce prawie do ostatnich cza 
ców; sam w 1864. brał udział w takiem wido 
wisku na wsi w Galicji.

Hr. P r z e z d z i e c k i  utrzymuje, że ślady 
dy misterjów znaleźćby można w starych tłu­
maczeniach ewangelij apokryficznych, lub w ka 
zaniach medytacyjnych św. Bernarda.

Dr. W a r B c h a u e r  jest zdania ks. Pel 
czara, aby sprawą zajęła się wybrana ku temu 
komisja.

Ostatni zabiera głos referent p. T o m k o  
wic  z odpowiadając poszczególnie wszystkim 
mowcom i dziękując za podniesione często bar­
dzo cenne zdania.

Na tern posiedzenie pierwsze skończono.

Drugie posiedzenie Zjazdu im. Kochanow­
skiego rozpoczęło się dzisiaj o godz. 10 . i. Ta­
na obszernym wykładem prof. B o b r z y ń s k i e -  
g o , osnutym na tle drukowanego referatu: „O 
rozszerzeniu historji literatury politycznej pol­
skiej w głąb średnich wieków." W dyskusji, 
której treścią były głównie pisma Ostrorogu i 
znany spór naukowy, jaki w nowszych czasach 
wywołały, zabrał głos ks. Pelczar do równie 
obszernego wykładu, pełnego uczonych cytat. 
Następnie mówili prof. Smolka, prof. Easparek 
i prof. Tarnowski.

Nastąpił interesujący wykład prof. P i o- 
t r a  C h m i e l o w s k i e g o  z Warszawy, „jak 
należy traktować utwory poezji ludowej w hi­
storji literatury polskiej*, o którym szerzej o 
powiemy później.

Udział w dyskusji brali pp. Ćwikliński, 
Dzieduszycki, Bełcikowski Hanasz, Smolka, Ma 
tusiak, Kolberg i Szczepański

Ostatnim referatem posiedzenia był referat 
p. Bronisława C h l e b o w s k i e g o  „o znacze­
niu różnic terytorjalnycb, etnograficznych i 
związanej z niemi odrębności ekonomiczno spo 
łecznych politycznych i umysłowych stosunków 
dla naukowego badania dziejów literatnry pol­
skiej". Referat ten wywołał bardzo oży­
wioną dyskusję, w której wzięli udział pp. 
Morawski, Habun. Spasowicz, Bobrzyński i 
Tarnowski.

Walne Zgromadzenie
oddziała radecko-gródeckiego Towa­

rzystwa gospodarskiego.
(Dokończenie.)

P. starosta B e n e s z e k  przypomina okoli­
czności, towarzyszące zawiązaniu i utrzymaniu 
szkoły koszykarskiej w Jarosławiu (z jego ini­
cjatywy), że do otrzymania takiej szkoły po­
trzeba starań, że trzeba było szukać dróg na 
zbycie wyrobów tej szkoły. Schodzi wreszcie na 
materjał koszykarski, łozinę, i zachęca członków 
Towarzystwa gospodarskiego do produkowania 
oziny na odpowiednich gruntach, ponieważ jest 
o  artykuł bardzo popłatny. Import łoziny do 

Austrji wynosi rocznie kilka milionów. W Wie­
dniu istnieje Towarzystwo, do którego można 
Josłać próbkę łoziny, jaką kto ma na swoich 

gruntach i trochę ziemi, na której ta łozina 
ofini. * to TowsLriyatwu wskaże najodpowie- 

dniejszy gatunek do sadzenia w ufnem miejsca. 
Mówca wyraża życzenie, aby Oddział Towarzy­
stwa gospodarskiego zajął się tą sprawą.

P. Z b r o ż e k  zdaje sprawę z rozwoju To­
warzystwa handlu skór w Rudkach. Na podsta­
wie rachunku za r. 1883 wykazało Towarzy­
stwo po strąceniu kosztów administracji 270 
złr. zyska. Administracja kosztuje miesięcznie 
21 złr., to jest na opłacenie magazyniera 16 
złr. i sklepu 5 złr., nadto rocznie na oświetle 
nie wydaje się 10 złr., a opału nie potrzeba, 
ponieważ w sklepie sprzedają się towary żela­
zne, więc opalać nie można. Towarzystwo pier­
wotnie sprzedawało tylko skóry, lecz przeko­
nawszy się, iż jeden artykuł nie daje dostate­
cznego procentu na utrzymanie sklepu, rozpo­
częło Towarzystwo od marca 1883. r. także 
sprzedawać żelazo. Żelazo daje procent mały, 
ale ciągle, bo go wszyscy potrzebują. W gru 
dniu 1883. r. rozszerzyło się Towarzystwo o ty­
le, iż rozpoczęło także sprzedaż węgla kowal 
skiego, mianowicie koksu. Ten artykuł pobiera 
Towarzystwo w gazometrze we Lwowie, i daje 
go po cenach takich, iż konkurencji się nie o- 
bawia, a to dlatego, ponieważ Towarzystwo ga­
zowe przyznało naszemu Towarzystwu pewne 
ulgi, które nam pozwalają sprzedawać węgiel 
taniej. Zato należy się Towarzystwu gazowemu 
szczere uznanie. Także Wydział krajowy po­
mógł Towarzystwu do sprzedaży węgla, bo u- 
dzielił bezzwrotnej subwencji 150 złr. na wy­
budowanie budki na skład węgla. W roku bie­
żącym na wiosnę, dla dogodności włościan, za­
kupiło Towarzystwo wagon kukurudzy i 50 kor- 
cy jęczmienia po 100 kilogi Kukurudzy do­
tychczas sprzedano połowę i 40 korcy jęczmie­
nia. I na tych artykułach wychodzi dobrze,

lecz w ciągu sprzedaży nie może dać rachun-I Przyjęto następnie wniosek p. Gilowskiego 
kowego rezultatu. aby rada oddziału zajęła się ustanowieniem 4

Do niniejszego sprawozdania zestawiłem stacyj doświadczalnych dla kartofli i 4 stacyi 
ceny żelaza, które wykazują, iż żelazo sprzeda dla pszenicy, edług wniosku p. Smiałowskiego.
jemy taniej, niż w Samborze i Eomarnie, a co Rada ma wypracować w tej mierze regulamin
do większej części gatunków i w Gródka, a z i o rezultatach zdawać perjodyckńie eprawę. 
niektóremi gatunkami gródeckiemi mamy jedna- Zebranie przez zało wniosek ks. Niedziel -
kowe ceny. skiego Radzie oddziałn, by w odpowiedni sposób

Towarzystwo przechodziło z początku przy- U»jęła się uporządkowaniem pastwisk gminnych, 
kre doświadczenia, bo musiało zmienić trzech które rady gminne częstokroć marnują, 
magazynierów, nim wreszcie na czwartego od- Komisja skontrująca ukończywszy czynno-
powiedniego trafiło. Poniosło nawet w r. 1882. ści>. wnosi przez swego referenta p. Masiuka o
8traty, do których pokrycia Wydział krajowj udzielenie absolutorjum Radzie oddziała za pro-
dał 100 , a prezes Rady powiatowej rudeckiej, I wadzenie rachunków za r. 1 '8 °, co też zebranie
p. Lewicki, także 100 złr. Magazynier, którj jednogłośnie uchwaliło.
te straty spowodował, był sądownie skazany! W końca nastąpiło rozlosowanie między
na areszt. Na wybudowanie budki na węgiel obecnych narzędzi rolniczych, k k*ek treści 
żydzi nie chcieli zezwolić, dekompletowali Ra-1 lłterackiej i gospodarczej, tudzież dzieł sztuki,
dę gminną, aby tylko do uchwały dla To a-

Głosy z kraju.
Z Tarnopolskiego d. 3. maja.

(Rady powiatowe )
(TMr aoimie )

rzystwa korzystnej nie dopuścić. Ale wytrwa 
ość, Towarzystwa < wyciężyła. Kiedy sprowa­

dziliśmy kukurutfze, żydzi w liczbie kilkunastu 
udali się do urzędu gminnego i żądali, aby na­
czelnik gminy zakuał Towarzystwu przedawać 
kukurudzę. Ze sprzedażą żelaza także dozna­
wało Towarzystwo różnych przeszkód, ale to 
wszystko się ominęło, i takie Towarzystwo musi 
się utrzymać i rozwijać, jeżeli tylko ma uczci­
wego i trochę obrotnego magazyniera. I Pierwsi nasi prezesowie Rad powiatowych

P. S m i a ł o w s k i  twierdzi, iż na porząd- byli to zazwyczaj szlachta już w starszym 
cu dziennym postawiono dlatego to sprawozda- wieku — bo poważnych do tego wybierano 

nie, ponieważ Towarzystwo gospodarskie udzie- ludzi. Przynieśli zatem razem z swoim wybo 
iło Towarzystwu handlu skór w wkładkach 800 rem do Rad powiatowych skłonność i zamiło- 

złr. pożyczki, więc zależy Towarzystwu na tem, wanie do biurokratyzmu — do pomocy przy 
iby wiedziało, jaki rozwój jest Towarzystwa swoich czynnościach otrzymali sekretarzy — a 
landlu skór. Także należałoby, aby Towarzy cóż to byli za ladzie — zkąd się rekrutowali? 
stwo miało w handlu artykuły powroźnicze i I Byli to najwięcej di wni mandatarjusze, kwie- 
oliwę do smarowania maszyn. I skowani lab pensjonowani kanceliści lub urzę

P. Z u c k e r  wyraża życzenie, aby Towa- dnicy innych kategoryj, którzy z sobą znów
rzystwo handlu skór założyło filię, jeżeli nie w przynieśli do Rad powiatowych dalszy zasób
Sądowej Wiszni, to i loże w Stojańcach biurokratyzmu. Naturalnie więc, że gdy dwa ts

P. G i z o w s k . żąda, aby dla dogodności żywioły się zeszły, prezes szlachcic z swoją 
członków Towarzystwa gospodarskiego trzyma- skłonnością i usposobieniem do biurokracji, z 
’ :o Towarzystwo handlu skór smarowidło. praktycznym biurokratą — biurokratyzm mu-

P. G ó r 8 k i ^nosi, aby tak jak „Torhowla siał koniecznie zapanoi ać w instytucji Rad po­
ndowa*, Towarzystwo handlu skór sprzedawa- wiatowych w całej swej pełni. Wprawdzie we-
0  i kupowało zboże u włościan, w ogólności, szły do tych Rad powiatowych w ich skład

aby wszystko kupowało i wszystko sprzedawa- jeszcze inne żywioły, lecz z drugiej strony po- 
o. Żada także, aby zebranie powzięło uchwałę, trzeba zważyć, że resztę członków Rad powia- 

by Rada Oddziału zbadała sprawę skupowania towych składali albo chłopi, którzy temu biu- 
zboża u włościan, rokratyzmowi ani przeszkodzić ani zaradzić nie

P. Mathiasz przemawia za otworzeniem filii mogli — lub księża, którzy jako przełożeni 
owarzystwa rudeckiego w lądowej Wiszni. swoich tak zwanych urzędów parafialnych, kul- 

P. Zbrożek wyjaśnia, iż towary powroźni- tywują gorliwie formy biurokratyczne, lub zre- 
cze Towarzystwo rndeckie ma w bardzo dobrym sztą weszli ludzie zajęcia i pracy, którzy uu- 
ratunku od Marszala ze Lwowa, ale te towary żając swoje obowiązki czy w Radzie czy w Wy- 
są droższe liż miejscowe, dlatego konkurencja dziale jak piąte koło u wozu, małojuę trosz- 
z niemi się utrzyma. Co do oliwy i smarowideł, czyli co biura Rad i Wydziałów powiatowych 
a Towarzystwo stara się ich sprzedaż zapro- robią, i jak sobie postępują, 
wadzić. Co do utworzenia filii, to Towarzystwo Biurokratyzm ten w bardzo wielu Radach 
nie rozporządza takiemi środkami, aby mogło o-1 powiatowych zaszczepiony, zapuścił tak szero- 
wierać filie, może w przyszłości to by mogło I tie korzenie, że ludzie z późniejszych wyborów 
uczynić ale nie teraz. Co do skupowania zboża, jo  Rad powiatowych wchodzący już w ślady 
i;o jest to całkiem no rę pole, w którem dopie-1 tegoż weszły i idąc tym trybem, kultywują w 
ro rozpatrzeć się należy. Ponieważ jeden z pp. Radach powiatowych tenże coraz bardziej, 
mówców wspomniał o antisemityzmie, przeto i Biurokratym ten wyrodził w Radach po­
ją zastrzegam się jak najmocniej jakobym był wiatowych, a przynajmniej w niektórych, a 
antisemitą, ale żi ną miarą nie mogę przyznać zdaje się mi, że tych niektórych jest wiele 
żydom prawa wyłącznego do handlu. I w kraju; rozmaite z naturę autonomiczną nie-

Na wniosek p. Smiałowskiego zgromadzenie zgodne właściwości w postępowania i niedo- 
przyjęło to sprawozdanie c o wiadomości. zwala zasadzie autonomicznej przyjąć się na na-

P. J. Gizowski zawiadomił zebranie, iż szym grancie jakby to być powinno i jakby
sekcja chmielowa Towarzystwa gospodarskiego tego sobie życzyć należało, 
wysłała na naukę chmielarską p. Lityńskiego, Przedewszystkiem jeśli zasada autonomiczna
i że sądząc po zadowalających sprawozdaniach, w powiecie ma przejść w rzeczywiste życie, to 
jakie otrzymuje, przyszła do przekonania, iż należałoby, aby wybrani do Rad powiatowych,
zrob iła  co d o  osoby  -ybór bardzo dobry . l a  n o a tg U n ie  p r e n a  i- cz łon k ow i*  w ydzia łu  po-

P. smiałowski że najgorsze gatunki na-1 wiatowego mieli ciągły kontakt nietylko z
szego chmielu rozchodzą się za granicę jako I swymi wyborcami, ale z wszystkimi interesen- 
chmiel galicyjski, a dobre nasze gatunki id; z tami, którzy sami dla siebie czy dla powiatu 
granicę pod firmami obcemi, dlatego należałoby, jako takiego mają mieć z tą instytucją stycz-
aby sekcja zwracała uwagę na handel chmielo- n°ćć, mają z nią interesa. Czy tak jest wszę-
wy i w tym kierunku była towarzystwu po- dzie ? Przyznajmy otwarcie, że w niewielu Ra- 
mocną. dach powiatowych.

P. Znker odczytuje petycję do jeneralnejl Z początku, póki to była nowość, rwali
dyrekcji kolei Karola Ludwika, aby zatrzymała 181? prezes i członkowie wydziału powiatowego 
pociągi tak zwane lokalne i prosi o podpisy wa-1 sami do załatwiania spraw, później ten zapał 
nie tej petycji, co też prawie wszyscy obecni ominął prezesa i członków Rad powiatowych — 
uczynili. prezes najczęściej z szlachty wybrany, na wsi

P .S r t t m U  r f.je .8pr.ws »  M n  W  
ku zbożowego we Lwowie, który teraz po wy­
borze jak najlepszej dyrekcji bardzo pomyślnie 
się rozwija. Jeżeliby zaś ktoś z członków miał 
jakie zarzuty do podniesienia, to powinien to 
uczynić publicznie, aby dać możność naprawy.
To co p. Górski chce to się dzieje w banku, bo 
właśnie sprzedał kółkom rolniczym za przeszło 
2000  złr. nasion na zasiew, a jego ajencja w 
Jarosławiu skupować będzie zboże także u wło­
ścian. &a r 1883 dał bank swoim członkom 4 
prc. dywidendy.

P. starosta Beneszek prosi o udzielenie in­
formacji co do sprzedaży i kupna zboża od włc 
ścian, aby mógł o tern ogłosić na rokach urzę- 
downie naczelnikom gminnym.

Następnie losowano pomiędzy obecnych 
członków włościan cieliczkę rasy holenderskiej.

Z porządku dziennego przyjęto 10 nowych 
członków.

Uchwalono tez wniosek p. Smiałowskiego. 
by rada oddziału postarała się, aby w miastach 
i miasteczkach w obrębie naszego oddziała usta­
nowiono wagi miejskie dla użytku \ publicznego.

osobistych, zdawał coraz w większym zakresie 
czynność swoją na sekretarza, za jego przykła­
dem poszli powoli i inni członkowie wydziału, 
xaprzestali sami rozpatrywać się w sprawach 
powiatu — pozostawiając czynność tą coraz 
więcej sekretarzowi wydziału powiatowego, 
który wkrótce stał się duszą, alfą i omegą Rad
powiatowych.

Członkowie wydziału, także obarczeni in- 
nemi czynnościami, coraz mniej się mieszają w 
8prawy powiatu często nietroszczą się o to co 
się w powiecie dzieje, spuszczając się zupełnie 
na sekretarza i schodzą się aby załatwiać to 
co im sekretarz przedłoży, lub chce przedłożyć 
a prezes podpisuje tak jak sekretarz rzecz przed­
stawił i wyrobił. — Tak prezes jak członkowie 
coraz to mniej wchodzą w styczność z ludno­
ścią powiatu i gminy przyzwyczaiły się do tego, 
że za główną osobistość, za jedyną nawet która 
w powiecie coś znaczy, poczytają sekretarza 
wydziału powiatowego — ignorując zupełnie i 
prezesa i członków i sam wydział jako taki; 
szczęściem, że w bardzo wielu Radach powia­
towych natrafiono przy nadaniu posady sekre­

tarza na ludzi zacnych, uczciwych, gorąco mi­
łujących kraj, i tym sekretarzom zawdzięczyć 
potrzeba, że instytucje Rad powiatowych dzia­
łały i działają u nas zbawiennie i; korzystnie — 
że potrafiły pogoić rany społeczne przez rzą­
dową biórokrncję zadane, ukoić nienawiść mię 
dzy klasami społecznemi przedtem panującą — 
lecz sekretarz stał się panem sytuacji w po­
wiecie a z swej natury jako urzędnik musiał 
wytworzyć biurokratyzm w całem tego słowa 
znaczenia, który utrudnia rozwój należyty tych 
instytucyj, niepozwala rozwijać się autonomii 
w jej prawdziwych granicach, i je3t prze­
szkodą, że instytucje te niestały się tem czem 
by si<2 stać mogły dla dobra i pożytku po­
wiatu a w dalszej konsekwencji kraju.

I do tego przyszło, że w niektórych po­
wiatach wójci nie znają wcale ani prezesa 
ani członków wydziału tylko sekretarza — a na 
dowód tego niechaj posłuży co opowiadał mi 
jeden prezes Rady powiatowej, że kiedy sam w 
zastępstwie stałego sekretarza urzędował — 
wójci w jego powiecie tytułowali go panem se­
kretarzem.

Dalszem następstwem tego zlania funkcyj 
wszystkich na sekretarza było to — że tenże 
obarczony do zbytku sprawami, musiał trzy­
mać do pomocy rozmaitej kategorji urzędni­
ków, którzy znowu sami pełnią swoje obowiąz­
ki bez odniesienia się do prezesa i członków 
Wydziału — tychże zaledwie znają — otrzy- 
mując polecenia od sekretarza, wedle tego jak 
tenże sprawę zrozumiał pojął lab pojąć chciał,
I taki urzędnik zwiedza gminy, szkontruje ka­
sy, nadzoruje gminy, sprawdza fakta, ca pod­
stawie których później Wydział powiatowy 
wydaje swoje orzeczenia — i nie jest że to naj­
większą biurokracją — biurokracją przypomi­
nającą jej najświetniejsze czasy — a nie jestże 
;o z drugiej strony największem przeciwień­

stwem zasady autonomicznej — więc urzędnik 
niższej kategorji ma czuwać nad zwierzchnością 
gminy, wyszłą z wolnych wyborów, nad prze­
wożonym obszaru dworskiego, ma sprawdzać 
akta, a relacje tegoż urzędniki mają stanowić 

podstawę do orzeczeń Wydziału powiatowego, 
maszże ten Wydział powiatowy prawo więcej 
przypisywać wiary urzędnikowi niż samej wła­
dzy autonomicznej, którą jest zwierzchność 
gminna; nie jest że, to ściśle biorąc, prostem za­
przeczeniem zasady autonomicznej ?

Nit chcę tutaj przedstawiać wszystkich tych 
nibuogodności, które ten tryb funkcjonowania 
Rad powiatowych pociąga w zarządzie powia­
tem w czuwaniu nad jego dobrem, a mianowi­
cie jak to utrudnia i ubezwładnia całą działal­
ność Rad powiatowych, jakie czasem za sobą 
pociąga niekonsekwencje — jak nieskończenie 
przeciągają się sprawy, jak zresztą cała admi­
nistracja przez to staje się utrudnioną, a zarazem 
kosztowną — już dzisiaj każda Rada powiato­
wa ma najmniej 3 lab 4 urzędników, oprócz te­
go dyurnistów. Do jakich liczb wzrośnie ta biu­
rokracja w miarę zwiększenia się czynności Wy­
działów powiatowych, niedługo pułk będzie 
można tworzyć z urzędników Rad powiatowych.

Nieraz zdarzyło się mnie spostrzedz, jak 
sprawa z zwierzchnością gminną w siedzibie Ra­
dy powiatowej będącej, lata się ciągnie — jak 
wiele z jednej strony i drugiej papieru zapisa­
ne bywa — gdy tymczasem w drodze ustnego 
porozumienia w jednej chwili mogła by być za­
łatwioną. Nieraz otrzymywałem polecenia z 
Wydziału powiatowego do dostarczenia mate- 
rjału na most, który przed rokiem już był po­
stawiony — nie raz byłem świadkiem, jak zwierz­chność gminna na zapalenie, to droga Jest w
złym stanie, wniesione na wiosnę, otrzymywała 
polecenie do mprawy tejże drogi, kiedy śniegi 
i mrozy drogę tę już same naprawiły. Lscz ina­
czej przy tym systemie biurokratycznym być 
nie może, wszystko musi przejść swoje formy, 
wszystko pisane i odpisane; urzędnik techniczny o- 
trzymuje od sekretarza polecenie zbadania dro­
gi, zjeżdża na miejsce, robi relacje — relacja 
idzie na sesję Wydziała, z sesji do wyrobienia 
nakazu, potem do przejrzenia, do mundowania, 
i dostaje się w właściwe miejsce najczęściej po 
niewczasie. Sprawa zatrudniła 2 urzędników, 
zabrała czasu członkom Wydziału przy obrado­
waniu nad nią, zabrała czasu przy odpisania 
orzeczenia Wydziała, zapisano arkusze papieru 
często na nic — zapóźno — bez celu.

Do tego doszło, że w niektórych radach 
powiatowych zastosowywana biurokratyczna for­
mułka rzymska quod non e*t in actie non ett in 
foro ac mundo, może być dziura w moście, prze­
paść na drodze, mogą o niej wiedzieć członko­
wie, lecz w Wydziale powiatowym tej dziury 
nie ma, tej przepaści tak długo nie będzie, pó­
ki na piśmie o tem relacyj nie ma i to relacji 
urzędnika.

Jeśli działanie rad powiatowych ma być 
zupełnie skuteczne, jeśli coraz szerszy ma przy­
bierać zakres, stać się istotnie i wszechstron­
nie poźytecznem dla powiatu, z orzyścią dla 
kraju, musi przedewszystkiem biurokratyzm być 
zupełnie usunięty, Rada powiatowa czyli jej 
członkowie muszą wejść w bezpośredni kontakt 
z podrzędnemi władzami autouomicznemi, z lu­
dnością powiatu, a wtenczas dopiero właści­
wy rozwój autonomii będzie tem, czem być 
powinien, nastąpi i zmniejszenie kosztów utrzy-
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Juliusza .urozyńskiego.
(Ciąg dalszy.)

— Tak mówił ojciec, a Rozyna słuchała go 
cała w przerażeniu, tracąc juz zupełnie na-
dzieję*

Gdy pan Dawid przeszedł z familijnego 
wypadku, grożącego córce jego, do ogólniejszych 
teorji a dotyczących już losu ego plemienia, 
gdy go wyobraźnia rozpłomieniona w coraz 
wyższe unosiła sfery już samej idei ; wtedy 
zrozpaczona córka była myślą swoj^ gdzieindziej

Ojciec i córka nie rozumieli się wcale 
Oboje się rozeszli przerazom i zdziwieni, że się 
dotychczas wcale nie znali.

Lecz pan Bad mer na tem nie poprzestał — 
on poznał, że tu grozi jemu niebezpieczeństwo. 
Postanowił zatem trzymać się tym razem tra­
dycyjnych zwyczajów plemienia swojego i wy­
dać córkę, jak wydają ci, co wiedzą, że nie­
wiasta nie mając duszy nie może mieć i woli, 
na to tylko stworzona, by j f ł a  służebnicą sil­
niejszego. Ona przecież jest wobec męża tylko 
rzeczą jego. W tem tylko uznawał mądrość 
husydów i tu z nimi się zgadzał całkowicie. Po­

stanowił w kwestji tej zostać całkowicie żydem.
Dziad, gdy się o tem wszystkiem dowie­

dział, ten stary, ten zawsze łagodny, stracił 
tym razem wszelką równowagę i krzyczał, że 
to kazirodztwo, sprzeniewierzenie się niewia­
sty, źe winna teraz iść pod wielką klątwę, pod 
c h a j r e m , i żaden prawy izraelita nie powi­
nien jej się dotknąć, jako trędowatej.

Lecz pan Dawid wcale tak nie sądził i nie 
myślał tyle robić hałasu. On nie miał wcale 
nabożeństwa do praktyk kahałowych; uważał 
tę całą sprawę nie jako odstępstwo i sprzenie­
wierzenie się wierze ojców lecz po prostu jako 
błąd, dający się wytłómaczyć wprawdzie ze 
stanowiska może psychologii, choć nie z poczu­
cia interesów rasy.

I pan Dawid oglądał się za zięciem dla 
młodszej swojej córki, postanowiwszy już teraz 
nie zwlekać, gdyż w ten tylko sposób może 
przeszkodzić niebezpieczeństwu domowi jego 
grożącemu.

xvm.
Gdy wieść ta o długo tajonym stosun i 

Zygmunta do Rozyny doszła do Drużopola — 
gdy się hrabia dowiedział, w jaki to sposób 
miał dziedzic imienia jego ratować spadkobier- 
stwo po dziadach: oniemiał z przerażenia i nie 
chciał nawet temu uwierzyć.

Dowiedziawszy się zaś z ust samego Zy­
gmunta, trząsł się z gniewu i wstydu — i 
zdawało mu się, że widzi przepaść, W którą go 
zepchnąć chcieli, syn przybrany wraz ze szajką 
złoczyńców.

Zdało mu się uap*et, że Zygmunt musiał 
być w zmowie z Badmerami, skoro oni się tak 
zajęli sprawami Drużopola. Podejrzenie tego 
rodzaju dobijało starca, który za to, że wy­
chował opuszczonego od własnego ojca sierotę, 
teraz tam został doprowadzony, zkąd już wyj­
ścia nie ma, tylko upadek, hańba i ruina.

Gwałtowny temperament starca, nielubią- 
cego myśl swą nużyć rozbieraniem przydłuz- 
szem, dziwne radził pomysły i dziwniejsze je- 
szczcze podejrzenia. Hra ina zaś, padłszy na 
kolana przed Matką ooleści, całą noc przeję- 
czała i miała widzenie, jakoby się czeluści ja­
kieś otwarły i chcisły pochłonąć całą jej ro­
dzinę, może za dawne jakie g^echy.

Okropna się seena odbył między wujem a 
siostrzeńcem; starzec chciał go przekląć i wy­
rzec się. Taka gruba niewdzięczność i zdrada ! 
Dla swojej grzesznej miłości, dziedzic imienia 
Drużopolskich, obdarzony przez stryja dobro- 
dziejstwy, dzisiaj w zmowie z Badmerami.

Na klęczkach błagał go Zygmunt, żeby u- 
śmierzył gniew swój w zapalczywości okro­
pnych podejrzeń, by na miłość Boga! raczył u- 
wierzyć, iż żadnego nawet stosunku między nim 
a rodzicami córki B1 dmerów nie było, że i Ro- 
zyna kryła miłość jrzed swemi rodzicami. 
Starzec był niepoh mowany, rzucał się, jak 
wściekły: zdało mn się, że i on sam winien tej 
hańby, gdyż się łudząc przywiązaniem syna 
siostry, powierzył jemu imię dziadów nieskalane.

Nikt się nie mógł do starca zbliżyć. Służ­
ba nawet unikała pana starego. Lecz po nocach

gdy nie iridział nikogo, gdy nikt nie mógł być 
świadkiem, wił się starzec z boleści i płakał. 
Tak długo żyjąc, dziś nad samym już grobem 
doczekał się upadku rodziny.

Z jakąż teraz twarzą przyjmą go zmarli 
ojcowie ?... Oni ma zostawili spuściznę nietknię­
tą dziadów i imię bez skazy — a on co u- 
czynił ?...

Zdało mu się w nocy, że się trumny zmar­
łych ruszają, że odchylają wieka, by rzucić sło­
wo przekleństwa na niego i jego całe dzia-
łanie. . , . . .

Zygmunt me przeląkłby się wyzucia go z 
mienia i imienia poprzedników wuja, czego ni­
gdy przecież nie pragnął; lecz podejrzenie te­
go rodzaju musiało go zgnębić, a myśl niewdzię­
czności ciężyła na młodzieńcu kamieniem.

Z impetycznym starcem niepodobna dojść 
było do rzeczy; myśl jedna po drugiej — co­
raz dziksza — nieprawdopodobniejsza — wy­
pływała na wierzch z mózgu rozdrażnionego 
starca; Zygmunt przeto błagał sam już o chwi­
lę posłuchania a hrabiny, która go z początku 
ani na oczy widzieć nie chciała, lecz ponieważ 
i największego grzesznika, jeśli się nawróci, 
Chrystus przyjąć kazał, hrabina myśląc o po­
kucie grzesznik przyjęła siostrzeńca w swojej 
komnacie.

Ciężaie miał on tam zadanie, zanim sta­
ruszkę przekonał, Ż9 się wuj jego całkiem myli, 
bo on nawet myśli podobnej wyzucia starca z

Sosiadłości na rzecz Badmerów mieć nie mógł, 
• nawst i ojciec Rozyny dowiedziawszy się te­

raz o te"a, vpadł w ri i , „uciekłość i wystą 
pił z całą zapalczywością żyda, tracącego cói - 
kę dla swojej wiary.

Gdy już hrabinę przekonał, źe Rozyna wca­
le nie jest, jak inne, izraelitką, że sama nawet 
gore miłością ku Chrystusowi i Matce jego: 
wtedy obudziła się w pobożnej kobiecie chęć 
przysposobienia kościołowi jednej owieczki wię­
cej; „ale się zawsze z myślą tą pojednać nie 
mogła, by już dlatego ten miał ją podnosić, któ­
ry będzie nosił imię Drużopolskich: tu była 
arystokratką.

Nawrócenie niewiernej było w oczach hra­
biny czynem szlachetnym Drużopolskich, zasłu­
gą ich przed Bogiem: ale żeby oni z neofitką 
mieli się zaraz łączyć, tego przypuścić nie mo­
gła — ona, dziedziczka długiego szeregu przod­
ków ! Wszak kilka nawet musiałoby przejść ge­
neracji, zanimby krew wychrztów nabrała tej 
czystości, jakiej wymaga łączenie się ze szlach­
tą z dziada pradziada.

Zygmunt nie był już w oczach jej zdrajcą 
i podłym niewdzięcznikiem, lecz zawsze jeszcze 
wielkim grzesznikiem, który chciał to łączyć z 
sobą, co Bóg sam rozdzielił.

Powoli i starzec, znużony szałem swych po­
dejrzeń i myśli nieprawdopodobnych, przycho­
dził na trop rzeczywisty całego tego wypadku; 
lecz zawsze jeszcze nie chciał ani znać siostrzeń 
ca, który dla marnej miłości shańbić usiłował 
imię po wielkich przodkach odziedziczone.

(D. c. n.)



mania rad powiatowych, w dzisiejszych przy* 
krych chwilach rzecz bardzo ważna.

Rzecz ta nie da się naprawić żadna nowe­
lą ani ustawą, naprawić ją mogą sami człon­
kowie rad powiatowych i wydziałów powiato­
wych i prezesowie, om na tę drogę sprowadzili 
rady powiatowe, oni z tej drogi odwieść tylko 
mogą, dlatego przy przyszłych wyborach i u- 
konstytuowaniu się rad powiatowych wybierać 
należy ludzi sprężystych, niedających się krę­
pować formami biurokratyzmu, ale samoistnych 
w myśleniu i działaniu.

W następnej korespondencji podam niektó­
re myśli, jakby się pozbyć biurokratyzmu z rad 
powiatowych i skierować działanie tychże na 
właściwą drogę.

fruiti liijitin i uiicjtdu
Ihtia 30. Maja

* Stan pnwietrzn. Obu. .ratoijam ukoty poli­
technicznej donosi;

Wczoraj padał deszcz popołudniu przez czas 
krótki, w nocy od 11 . godz. de rana przy wietrze 
zachodnio-północnym. Najwyższa temperatura dnia 
wczorajszego była 13“ C. najniższa w nocy 6 % C.

Przy wietrze przeważnie aachodnim tempera­
tura się podnosi, stan nieba zmienny. Powietrze 
wilgotne, lecz pogoda możliwa.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 
d. 30. meja po raz 19- „Dom otwarty**, kom. w 
3 akt. M. Bałuckiego, w której biorą udział panie: 
Kwiecińska, Żelazowska, German, Zapolska, Wisło- 
bodzka; pp. Wojdałowicz, Zboińaki, Wileński, 
Lnbicz, Sachorowak', Ruszkowski, Walewski, Ka­
sprowicz i iuni.

Jntro w s o bo t ę  d. 31. mąja, po raz pier­
wszy :„Księżniczka Trebizondyw, opera komiczna w
з. akt Offenbacha. Główne role wykonają panie: 
Skalska, Boczkaj, Kasprowiezowa, Wajglówna; pp. 
Myszkowski, Fontaua, Fiorjeński i Krykiewicz.

Wczorajsze dziewiąte przedstawienie znakom! 
tych Offenbaehowekich „Opowieści Hoffmanna**, 
ściągnęło ztown liczną i wyborową publiczność do 
teatru, która o>ągłemi oklaskami i wywoływaniem 
artystów po każdym akcie, okazywała swój za 
chwyt dla kompozycji i aadowolenie z wykonania 
tej prześlicznej opery. Najwięcej braw — jak zwy­
kle — zbierała pani Skalska, aa piękne odśpiewa­
nie trzech arcytrndnyoh swych kreaoyj, w czem jej 
dzielnie dopomagał p Alma. Obok nich, inni ar­
tyści wywiązali zię «e swych partyj kn ogólnemu 
zadowoleniu. Chóry i orkiestra trzymały się do­
skonale pod energiczną batntą p. Jarockiego.

* Pożar. Wczoraj po wpół do 6 popołudnin 
Wybuchł pożar w śródmieścia, w oficynach kamie- 
Uicy pod 1. 4 przy ni. Trybunalskiej. Na miejscu 
Pożarn pojawiły się wkrótce obie s raźe ogniowe, 
Wojska i ochotsioza i olrazn opanowały ogień, 
który według najbardziej rozpowszechnionej wersji, 
Począł się z węgli przez służącą prasującą beliznę, 
“ieestrożnie glzieś na poddaszu rozsypanych. Spa- 
liła się część gontowego dachu i oficyn. Szkoda 
Uleznaczna.

* Ofiara Źle zrozumianego wypełnienia służby 
Przez tyle nieinteligentnych policjantów padł wezo- 
raj £ . w  chwili sygaalizowania pożaru szedł 
on rynkiem ku Krakowskiemu za interesem, a gdy 
prsąjjfeio zostało zamknięte, stanął najspokojniej o- 
bek bazaru, gdy wtem został gwałtownie uderzo­
ny przez policjanta w piersi z wezwaniem cofnię­
cia się wstecz, chociaż żołnierz widaąc niemo- 
żebność tego, nie maltretował i tak ściśniętych. 
Na łagodną nwagę, że bić nie wolno, i że skoro
za kim stoją tysiące, cofnięcie sic jest flayczaem 
niepodobieństwem, — obok atojąey sierżant policji, 
z uśmiechem ironicznym kazał .aretirować** tłuma­
czącego się. Uciechy bezmyślnej nliey i tortur a- 
reaztowanego opisywać nie trzeba ponoś. Na in­
spekcji oświadczył policjant, iż aresztował za „ta- 
®owanje komunikacji." Pokrzywdzony ma świad­
ków swej niewinności i poczynił kroki eelem uzy- 
6k*uia sprawiedliwości.

* Wycieczka. Stowarzyszanie rękodzielników 
-Gwiazda* urządza w niedzielę d. 1., a w razie 
niepogody d. 2 . czerwca b, r. pierwszą w tym rokn

roieeskę do nroczej doliny laskn Krzywczyokiego 
za rogatką Łyczakowską na lewo, na dochód fan 
dnszów Stowarzyszenia.

* Festynweteranów wojsk twych pod pro­
tektoratem J. E p. namlestnikowej, odbędzie się 
w niedzielę 1. czerwca w ogrodzie Kieelki nad 
stawem. W nadzwyczaj obfitym programie znajduje 
się także loterja fantowa. Sprzedażą losów zajmą 
■ię uproszono panie, mianowicie: Alinerowa Bo- 
cikaj, Kwiecińska, Skalska, Staehowiczówna, Prau- 
uowa 1 Riegerowa.

* Z Izby sodowej. W  procesie dr. Hryszkle 
wieża przeciw d'r. Pawłowi Dnbanowiozowi zapadł 
wczoraj popołudniu wyrok trybunału drugiej inatan-

potwierdzający wyrok pierwszego sędziego, któ- 
tym dr. Dubanowioz uznany został niewinnym za­
nuconej mn obraEy z §§. 487. i 488. n k. W mo­
tywach podniósł przewodniczący radca Mogilnioki, 
Y  ^Prawdzie dr. Dubanowioz nie przeprowadził 
ormalnego dowodn prawdy poczynionych zarzutóŵ  

“afeo.w°ż sprawdzone przez sędziego pierwszej 
D °'Ł°liczności wykazują, że obwiniony dr.

* Powód zarznoone dr. Hryazkiewiczowi czy-
и. łI’rawdziwe nważać, a gdy nadto taka obra- 
 ̂ j c* dr. Hr. nie była publiczną, ale zawarta je- 

truh y  Podaniu do proknratorji państwa, przeto
podstawie §. 490. n. k. wydał wyrok

zatwierdzający orzeczenie sędziego pierwzzej instan­
cji w znpełnożoi. Dr. Hryszkiewicz ma także pono­
sić koszta postępowania karnego, które jni tak dłn 
go się toczy i tak smutno dla niego skońozylo się 
obecnie.

Peświęeenie kamienia węgielnego pod sa
lę Towarzystwa gimnastycznego .Sokół odbędzie 
zię w niedzielę o godzinie 12 . w połndnie na miej­
sca bndowy (róg nlic 2 <morowioza i Ślusarskiej) 
według zwykłych formalności, przyjętych w podo­
bnych aktach. Uroczystość tę rozpocznie kapela 
.Harmonii* odegraniem stosownego marsza, poozem 
nastąpią przemówienia prezesa Towarzystwa i przed­
stawicieli innych władz. Później odczytanym i pod­
pisanym zostanie dokument pamiątkowy, a przy 
wmnrowanln tegoż odprawi się nabożeństwo, pod* 
czas którego oproszony chór .Lutni* odśpiewa pieśń 
nmyślnie do tej uroczystości przygotowaną. Na 
tern zakończy się nroczystość.

Wydział nprasza wszystkich członków Towa 
rzystwa o łaskawe wozesne zebranie się na miej­
sca bndowy przed godziną 12. w niedzielę. Odznaki 
dla członków Towarzystwa są do nabycia w handln 
p. Krimera (hotel Georg’a).

Prośbn do dyrokcjl kolei. Amatorowie wy­
cieczek kolejowych do Zimnej wody, nprazz&ją dy­
rekcję kolei o nwzględnienie tej wielkiej wygody, 
jakąby im przysporzyło wracanie pociąga o s o ­
bne go  wycieczkowego do Lwowa przed o s o b o ­
wym (krakowskim). Obecnie pociąg specjalny po­
wraca do Lwowa po pociągn krakowskim, więc 
bardzo późno, co dla wieln z wieloma niewygoda­
mi jest połączone.

Muzyki wojskowo przygrywać będą od godz. 
5. do 7. w miesiąen czerwca : 5., 19. i 26. przed 
namiestnictwem, 6 . i 2 0 . prsed główną strażaicą 
(plac św. Ducha), 9. i 28. na Wysokm zamkn, 
13. i 27. w ogrodzie Miejskim, 16. i 80. przed 
gmachem inwalidów.

* Usiłowano samobójstwo. Niejaka S., zamę­
żna, po 18 letniem pożyciu z mężem, wskutek złe­
go traktowania, rzneiła się prsed dwoma dniami 
do Peltwi przy nl. Rnry, w zamiarze samobójczym. 
Wydobyto ją żywą — uległa wszakże złamania 
nogi. S. zawezwany do tłumaczenia, dlaozego żonę 
źle traktował, przytaczał żal z powodn bezdzle- 
tności, i namowy żyjącej ta we Lwowie kabalarki, 
W., kobiety 58-letnlej, która na podatawie ściślej­
szych ekaperymentów w dziedzinie sztnki knglar- 
akiej i przy otwartych kartach wywróżyła mn 
szczęśliwsze z sobą pożycie.

Ostrzeżenie dla jadących za kordon, z
preaydjnm Izby handlowo-przemysłowej odbieramy 
następujące pismo:

Władse pograniczne moskiewskie, zawezwane 
zostały przez rząd moskiewski, aby ściśle prze­
strzegały przepisów, wedle których na kartach le­
gitymacyjnych i certyfikatach podróży z Galicji i 
Bukowiny do Moskwy wymieniona być może tylko 
j edna osoba,  i żeby zatem każdą nadliczbową 
osobę, wymienioną w tych dokumentach podróży, 
od granicy i  wracały.

Również zarządził rząd moskiewski, że wizo­
wanie paszportów obcokrajowców przy wyjeździe 
z Moskwy przez pograniczne tamtejsze władze po­
licyjne odbywać się ma nietylko za dotychczasową 
małą opłatą, łeez że oprócz tej opłaty pobieraną 
być wiana mrka stemplowa na 60 kopiejek *

* Fłogor, artysta sceny ta tej«zej, bawiąey 
°beeałe aa urlop'e, daje przedstawienia po miastach 
prowincjonalnych. Ostatniem miejscem tryumfów je­
go byt Tarnopol. Rozgłos talentu p. Fiszerz wtar­
gnął aż za mnry klasztorne 00. jeznitów w Tar­
nopolu, którzy zaprosili naszego artystę do wnę­
trza ascetycznych przybytków, gdzie popizywał się 
swoimi hnmorystycznemi monologami. Jednak ojco- 
wis nie srobiU tego, jak łatwo można |ię domy­
śleć — dla rozweselenia dnsz własnych, jak raczej 
dla ubawienia swoich wyehowańców.

Nie widzimy w tern nic złego, owszem wdzię­
czni jesteśmy ojcom za dobry przykład, bo teraz 
każdy przykładny katolik, nie będzie sobie odwie­
dzenia teatrn liczył do grzechów śmiertelnych.

* Jokób Bołoz Antoniewicz, b. prezes kra­
kowskiego sądn krajowego, zmarł w Karlsbadzie, 
dokąd wyjechał przed trzema tygodniami dla po­
ratowania zdrowia. Zasługi w zawodzie sędziow­
skim i przymioty obywatelskie zacnego tego męża 
zjednały mn cześć powszechną. Nie danem mn było 
po żmndnej przeszłości nżywać odpoczynku w ro- 
dzinnem kole. Choroba, której początki były powo­
dem uchylenia się od czynnej słnżby, rozwijała się 
spiesznie. Śp. Antoniewicz był bratem znanego poe­
ty Mikołaja Bułoz Antoniewicza, antora „Anny 0- 
święoimównej*. Jedna z jego sióstr zaślubiona b. 
gnbernatorowi Wacławowi Zaleskiemu, równie w 
literaturze jak w życin pnblioznem naszego krajn 
n tnżonema, była matką dzisiejszego namiestnika 
Galicji; zmarła w zakonie. Sp. Antoniewicz ożenio­
ny z Marją Tomkowiozówną, oórką Henryka Tom- 
kowicza, kapitana wojsk polskich i śp. Klotyldy z 
■wjUnowskich; ze związku tego zostawił dwoje

o p u ści? 'S S ow L  O0i 01! ;  4p" ed kilkoma d“IWBi
dwaj wyżsi oficerowie mo^?f,Z7m tM ?*8 Pobyole> 
chał Koprowskij i wicegnbernator z i
Znbow. Celem ich odwiedzin miała być trikach ii 
„progulki* po bukowińskiej ziemi. -  
dniem zamieszkał tam pnłkownlk moskiewski Ditautr.

* Dla sparaliżowanego rym arza pr.y uiiey 
Źródlanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser- 
eom, złożyły Lusia i Hel. 1 złr.

* Mttzonm przem ysłowo w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct. w Inne 
dnie 80 ot.

W iedeń 28. maja.
Powszechny dług p*£-

stwa (za 100  złr.)
Sen ty anstr. w bank. 6 pre.

„  „ w srebrze 6 „
j  ,■ 1854p o 250zl.wa.4 pr.

1860 „ 600 ,  i  i
1860 ,  100 „ ,  „• . 

* -2  1864 .  100 ,  ,  „ • • 
Listy anst. dom po 180 zł. 6 pr.
Renta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie........................
“ Ukowifigkie . • • • '

Inne publiczne papiery.
Węgierska rMta rioU g pr. pe

100 złr. w. a...................
Węgierska poi. keL po 120 zt. 
o tn Pr°oentowa . . . .  
Tw£S?*ka P °‘ - P« 100 Złr. 

eokaPo*yci.kol.poż%fr.

Akcje bankowe.
bŁ “ .S '',pi  1!»•*■
•ftSgWSBS
s S S e a s *w r >««n*a*str.

80 0 
80 80 

12l io
i 06
14* '4\ 
172 
l5j 26

płaoą | żąda. 
złr. w e.

80 76 
60 ,5 

124 70 
1-5 60 
146 _  
171 _  
60 60

101 50 
100 50

102 to
101 -■

123 70 122 90

142 76 
116 20

148 26
16 eo

114 76 116 -

tli 76
318 -

812 — 
918 60

>14 >18

Iiiliryjaki bank hipoteczny 
po 200 zł. . . . . .  

.kiiiku aust -węgierskiego po
(:00 złr..............................
aionsbank po 100 złr. 

('.■rkehrsbankpow. po 140zt. 
Wiedeński Bankierem po 100 

złr. w. a...................... ....

Akcje kolei.
Albrechta po 200 <łr. . . 
ólfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Rlibiety ,  200 ,  »
Ferdynanda północnej pe 100„  wr. ia. k.....................
Franciszka Józefa po 200 

» - w. a. . . . . .  . 
gsl' Ksro1* Lnd. pe 200

< * -«*

Anstr. pół. zach. p i 200 żł. śr.
„ .» n I B. „200  .
Rudolfa po 200 złr. srebr 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseisenb.-Oes.200 sł. we. 
86t1bahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. pe 170 sł. 
Węgierske-galieyjski (Łupk.

po 200 *łr. • • • • . 
Węg;er. póinoe.-wschod. po

‘200 *lr- »rebrellL, ‘ . u , 'Węgier, zachodu. (Westb.) pe 
200 złr. w. a...................

płaoą 
złr. i

ląda
r. a.

<;#
i' ti 26 
143 -

880 
lOJ 60 
148 5

108 50 109 -

<1 -  
178 60
285 --

61 60 
171 76 
285 50

ItST zsw

2 8 50 ao9 -

266 76 287 26

26 76 29 2

1*7 76 
ISi — 
IM -  
180 — 
177 — 
117 '16 
144 -  
221 2

198 26 
1SS 26 
192 60 
I8i 26 
177 60 
81/ 60 
144 25 
221 76

70 6f i  -
16* 76 168 26

I7X 26 173 Tb|

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

odenered. alig. Sstar. 5 pr. zł. 
.  spł. w 88 lat 6 pr. w.a.

Zakł. kr. włoś.6

w. a. 5
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100  złr.)

srebr. w. e.

1870 6 .  
18726 „ 

z pół. 6 p
:  *

w. a.

■ ■
* *Li. m.k. 

w a  
srebr.

» n. em. 6 pre. .
> DI. em. 1871 800
» IT. e. a 300 sł. 5 pr.

J"® ?  *c *er.-Jass. I. em. 18S5 
800 sł. 5 pro. sr. w. e. . 

J* “ y--Cser.-Jae. IŁ em. 1867 
800 zł. 6 pre. sr. w. a. .

III. em. 1868 sŁ i  pr®. n, w. «.,

* Muzeum zakłada aarod. Im. Otoellńakloh
otwarte codziennie - prócz świąt od gods. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolną). — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w sobotę: Iw. Petronell; — św. Pa- 
trykla op.

* Wiadomości policyjne z dnia 29. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  w seminarjnm męzkiem przy nl. 
Kaleozej przez wybicie okna a parterowego poko- 
jn kancelaryjnego od ogrodn, pieczęć urzędową do 
lakn, drngą do odcisków farbą i nowe nożyczki.

Z a k w e s t i o n o w a n o  n kilkn aresztowa­
nych złodziei 276 paczek tytonia na cygareta po 
11 centów, pochodzących bozwątpienia z jakiejś 
kradzieży.

Z n a l e z i o n o  książkę wojskową Jana Ko­
złowskiego z Halicza, wraz z listem wyzwolenia 
Włodzimierza Kaczorowskiego czeladnika stolar­
skiego z Halicza; dwa małe klnozyki na łańcusz­
ka na nl. Teatralnej.

Z g n b i o n o kartkę zastawną tnt. Zakłada 
zast. i kred. na srebrny zegarek kryty, on kier, za­
stawiony 25. kwietnia b. r. za 5 zł.

— Jaworów. W dnin 12. maja r. b. odbyły 
się wybory do Rady powiatowej w Jaworewie z 
większyeh posiadłości, przy których otrzymała się 
lista ostatniej Rady, a z urny wyborczej wezzli w 
skład Rady: Eminowicz Kajetan właściciel dóbr, 
Lewicki Henryk wł. dóbr, Borowski Skarbek Józef 
wł. dóbr, hr. Karnieki Michał wł. dóbr, Rznehow- 
ski Danin Jan o. k. sędzia powiatowy, Konopka 
Jas wł. dóbr, Pawlikowski Eugeniusz wł. dóbr, dr. 
Balko Władysław wł. dóbr.

Druga lisia obejmująca kandydatów dr. Bogu­
miła Stępińskiego wł. dóbr, ką Marcina Uzarskiego 
proboszcza, Alfreda Zawadzkiego o k. sędziego, 
Władysława Lachowicza aptekarza, Seweryna Franka 
zastępcę obszarn dworskiego, Mikołaja Hołoba c. k. 
notarjnsza, Wincentego Azajstowicza wł. dóbr, Ja­
na Mii lora wł. dóbr — upadła.

W dnia zaś 26. b. m. przeprowadzono wybo­
ry do Wydziału tejże Rady powiatowej przy któ­
rych dotychczasowy przewodniczący Adam Łteki na 
24 głosujących wybrany nanowo 16 głosami na 
prsewodnlcsąoego przeciw kontrkandydatowi Jano­
wi hr. Szeptyckiemu; zastępcą Stanisław br. Hagan; 
z grnpy gmin wiejskich wybrany Szczepan Trnchio, 
a zastępcą ksiądz Holodyński z miasta Ferdynand 
Paar zaś zastępoą ks. Gtadyszowski, z większych 
posiadłości .Tan Konopka, zastępca Wittmann, wresz­
cie z całej Rady wybrany hr. Karnieki Michał, a 
zastępcą Fiotr Nora i Józef Skarbek Borowski, 
zastępca Kajetan Eminowicz.

Srpdantd, iruiyił i kufel
LWÓW dnia 28. maja. Sp r awo z da ni e  ty 

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
on lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., Ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 Ugr., 
knknmdzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr. 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: przenioa gotowa od 
9.20 do 10.15, terminowa od - — do —.— ri.,
żyto gotowe od 7.40 do 7.80 zł., terminowe od 
—.— do —.— rf., jęczmień browarny gotowy od 
7.65 do 8.25 zł., pastewny od 6.60 do 6.95 zł., — 
owies od 7.05 do 7.40 zł., — hreczka od 7.35 do
7.75 zł., — knknrndza zeszłoroczna od 6.40 do
6.75 zł., knknrndza nowa od 6.25 do 6.50 zł., 
proso od —.— do —.— zł., — jagły od —.— do 
-  zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o we  za 100 kilogramóŵ ! 
groch do gotowania od 7.75 do 10.25 zł., — groch 
pastewny od 7.50 do 8.50 zł., — soczewica od
— do —. — zł., — fasola od 7.15 do 14.— zł., 
bobik od —.— do —. — zł., — wyka od 6 .— do 
6.50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
30 do 48 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. do —.— zł., — tymotka od —. — 
do —.— zł., anyż mos. od —.— do - .— zł., 
anyż płaski od 42.— do 50.— zł., — kminek od 
22 . -  do 25.— zł.

Nas i ona o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 11.50 do 13.25 zł., — rzepak letni od 
—.— do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zt., — 
lnianka od 10.— do ; 10.50 sł., — nasienie lniane 
od 9 75 do 10.35 zł., naiiinie konopne od —.— 
do —.— zł.

Chmi e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., ca 
100 kilogrm.: od 130 do 150 zł.

We ł na  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Naf t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.— do 

16.— zł., zalonowa od 19.— do 20.— zł.
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 32.50 do 32.75 zł. Terminowy na Iistopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł.

trybunał administracyjny odrzucił wczoraj, jako 
nieuzasadniony.

Badan Badan 4. 30. maja. Carowa, królo­
wa, książę doński Waldemar, księżna Walii i 
wielkie księżne moskiewskie Katarzyna i Hele­
na, przybyły w odwidziny do cesarzowej.

Wiedeń d. 30. maja. Książę bułgarski od* 
widził wczoraj ministra sprzw zagranicznych, 
hr. Kalnokiego, który go rewizytował.

Wiedeń d. 30. maja. Doroczne uroczyste ze­
branie tutejszej akademii umiejętności zagaił 
przemową kurator arcyks. Rajner. Obecni byli 
arcyksiążęta Rudolf i Karol Ludwik, hr. Taaffe, 
br. Conrad i ambasador francuski.

Berlin d. 30. maja. Cesarz konno odbył 
wielką rewię wiosenną.

Paryż d. 30. maja. Na uczczenie rokn 1789 
zamierza rząd w r. 1889 urządzić wystawę po­
wszechną. W senacie w rozprawie o rozwodach 
rząd zgodził się na rozwody tylko w wypad­
kach, w których dotychczas następowała sepa­
racja od łoża i stołu. Payt zaprzecza, żeby ks. 
Wiktor otrzymywał rentę miesięczną od bona- 
partystowskiego komitetu. Zgromadzenie akcjo- 
narjuszów kanału Snezkiego uchwaliło pomno­
żyć liczbę angielskich dyrektorów. Do komisji 
dla rewizji konstytucji wybrano 17 ministerjal- 
nych, a 5 opozycyjnych członków.

Lendyn d. 30. maja. Pall-MaU-Gasełte do­
nosi, że dnia 27. bm. Turcja zgodziła się na żą­
danie Anglii wysłania 15.000 wojska do Suda­
nu. Konferencja zbierze się prawdopodobnie 23. 
Prawdopodobnem jest, że ao tego czasu nastąpi 
zgoda co do kontroli i terminu okupacji. Dzien­
niki wieczorne donoszą, że w Duwrze areszto­
wany został jakiś podejrzany człowiek, który 
koniecznie chciał się dostać do księcia Cam­
bridge, gdy tenże nadjechał. Znaleziono przy 
nim rewolwer.

Neapol d. 30. maja. Żołnierz Misaea, któ­
ry zabił pięciu swoich kolegów, a drugich pię­
cia ciężko ranił (w sprzeczce po pijanemu), zo­
stał przez sąd wojskowy na śmierć skazany.

Darmstadt d. 30 maja. Minister Stark prze­
niesiony w stan spoczynku, zastępstwo jego 
obejmuje radca Staną Tinger.

Nyż d. 30 maja. W cela obrad nad projek­
tem do ustawy podatkowej, wzmocniła się ko­
misja finansowa 26 posłami ze wszystkich o- 
kręgów, i rozpocznie już jutro swoje posiedzenia.

Rzym d. 30 maja. Doniesienie jakoby sto­
sunki między Prasami a Watykanem zostały 
zerwane, są nmylne. Schldzer niezażądał do­
tychczas zwykłego urlopu, co dopiero nastąpi 
w lipen, poczem zostawi zastępcę do zawiady­
wania podrzędnemi sprawami. Dopiero kilka dni 
tema, jak Schldzer z Jakobinim się znosił.

Wiedeń d. 30 maja. (Z c. k. zakł. meteor.) 
Wiatr północno zachodni. — Deszcze wędro­
wne. — Bez ulewów. — Bez istotnej zmiany. 
Później się wypogodzi.

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 299 — 
,  kred. galic. 200 zł. w. a 248 —- 

2. Listy sattateKe ta 100 sir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic 5 pre, w a.
» » i  4
» » » 5
M « D 4

Banku kyp. galic. 6 
■ » ■ 5

9

okres.

99 90 
92 50 
99 90 
86  40 

101 50 
98 10

• ■ ■ 5 wyls. z 10“/0 prm 10? 25
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. -  —

■ » » • » ó a  ----
3. Listy dłuine sa 100 tir.

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi
I Bukowiny 6 pre los. w 15 lat --------

4. (M igi sa 100 d r.
101 10 

96 75

303
253

100 90 
84 - -

100  50 
87 40

102 50 
99 10

101 25

Pscsątek  • gada w p6 t do Sw ej wJecaoreaa.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  Jaaa D ebraafiak lego.

W piątek dnia 30. maja 1884.

DOM OTWARTY
komedja w trzech aktach przez M. Bałuckiego. 

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 
Kom. banka kraj. 5 pre. w. a. I em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre- w. a 
Pożyczka „ „ 1883 4l / , #/0 „

5. Losy-
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Snhel rosyjski srebrny 

• , papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

101 50
1C2 10 
97 75 

102 50
90 75 91 75

17 — 19 —
22 5!) 24 50

5 54 5.74
5 68 5.78
9 65 9.75
9.97 10 . 9
1.54 1.64
1 2 2 1.24

59 50 60 20

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wfteded, dala
godzina 1 minut 

Alpiny. 63.—
Anglo-anstr. 114.75
Kolej Kr. Lnd. 285.50 
Kolej Potid. J.43 20 
Kolej państw. 317.— 
Wąg. Nordstb 163.— 
Wag. obi. p. at. 102.70 
Wąg. cis losy r. 115.20 
Reita. węg. 4°/, 92.07 
Ros rubel pap. 1.23. V* 
Galisindema. 101.75 

Usposobienie:

30. maja 1884.
40 popołudniu.

Węg. akoje kr. 311.— 
Unionsbank. 106.70 
Nordbahn 254.— 
Kolej Alfóii 178 50 
Koląj Iw.-czera 188.— 
Wied. Comnnal 127 80 
Elbetal 19125
Losy turecki* 20 80 
Bankrerein 107.75 
Losy wągier. 116 10 
Marki niemiec. —.— 

słabe.
W iedeń , dnia 30. maja 

godzina 10  min. 80 przed południem
Anglo-austrj. 115.— 
Kolej połudn. 143 — 
Napoleondor 9.70 

Usposobienie: silne 
dnia 29. maja 

godzina 4 minut 83 po południu.
Rosyjsk. bankn. 205.85 Akcje kredyt. 517.50
Lombardy 257.50 Galicjskie 119 75
PoŁ wschód* 68.50 Austr bank. 167.10

Akcje kredyt. 810.30 
Kolej Kar. Lnd. —. -  
Unionsbank 107.60 
Rossyj. bankn. 1.23 

B e r l l m

Telegramy „Gazety Narodowq“.
knrs(ka* d* 30- “ *J»* &***•)nin . przeciw_ orze­czeniu ministerstw. r o K w ^ b S ^ S ą S t  
go, aby drzewo dla proboatw a w W fu o w n ic y  
dostarczał wedłng starej miary w iedeńskiej.

Przyjechali d. 30. maja 1884.
Hotel ŻORZA: A. ks. Czartoryski z Wilna,

J. hr. Załuski i  Tarnopola, F: Jarnntowskl a 
Twierdzy, E. Radziejowski z Witkowie, A. Ciele­
cki z Porehowy, J. Vivien z Poznanki, A. Rodioz 
z Trybnchowy.

Hotel ANGIELSKI: J. Gotąbskl z Slawenty- 
na, J. Abgarowicz z Łuki, A. Stecki z srodopola, 
B. Skibniewski z Balio, A. Broniewski z Sokala, 
M. Burnatowicz z Kołomyi, J. Braun z Krakowa.

Hotel LANGA : E. Rozwadowski z Wiązowy, 
J. Bergman z Hajden.

Hotel WARSZAWSKI: A. Camesina de San 
Vittore z Moskwy.

Hotel KRAKOWSKI: P. Jordaki z Beko wi­
ny, L. Byohlieki z Wilozejwoli, J. Krzewiński z 
Petersburga, P. Kostnrkiewioz z Radek.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od NO. m aja 1M |

podług zegara lwowskiego.
Przychodsą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano podągpo­
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieosór poeiąg osobowy, o 
godz. 6 min 82 p ipoł. po iąg knijerski, o go i. 11 min.

3 przed południom pociąg mięszany.
Z CZKRHIOWIKC: e godz 10 min. — wieotór po- 

oifg pospieszny, o gods. 3 mm. 83 rano i o gods. S minut 
62 po pot data i  g mieszany.

Z PODWOŁOOZTSK: na dwoizee w Podsamon o 
gods. 10 m. 13 wloesór pociąg pospieszny, e gods. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połnd. pociąg iąszany.

Z PODWOŁOCZT8K: na dwerzae główny lwewsk. 
e godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 67 ponoł. pt siąg knrjersM. o godz. > min. 5 
rano i o godzirie i  min. 10 po południu pociąg mię- 
zzany._____________________________________

L w ów . Z Izby handlowej, 8 0 . maja 1884.
1. Akcje sa nśsłą 

bez knponn bieżącego płacą źąaają 
K olej galic. Kar. Lnd. 200  zł. m . k. 284 60 287 60 

lwow. czer-jaas. 200  zł. w a. 186 60 189 60

I

4’ 2°|0 Pożyczka krajowa
■ r o k u  1 8 8 5 , 

n a jta n ie j w  K a n t o n  W y m ia n y
S o M u rt af* M A lie n . C]

Dr. W- Kretowicz,
erdynoje w sezonie tegorocznym, jak w roku z sziym
w  K a r l i s  b a d z i e

Mieszka: K a t a e r s t r a e e e , „Zar Stadt Wars enoh„

Asfalt ponaitowy
do rozlewania qb fand&m°Btach celem zabezpieczenia 
murów i ścian w domach mieszkalnych od wilgoci, wy­
rabia, sprzedaje jak najtaniej i poleca panom bndowni- 
osym i właścicielom domów Fabryka F i o l e k  a  i  S t a -  
w i a r z k t e g e  w  K o ł o m y i .  — Bliższej wiadomości
ndzieii S y g u r l  W iśn iow sk i,

post. rest. Kołomyja.

Gł6wna wygr. 
| z łr . S O .O e #  j o

o

.osy Ciągnienie 
16. c z e r w c a

austr. Zakładu kred. ziemskiego
sprzedaje

yo karate mąjamlarkowańszym
takie

P r o m e s y  n a  te l o s y
p o  t y l k o  *łr. 1.50

A u g u s t  S c h e l le n b e r g
Dom bankowy 1 kantor wymiany

w e L w ow ie.

Zwracamy nwagę na

PAPIER prze­
ciw MOLOM

do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skutek uiezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej JEDY­
NIE dostać można w APTECE K. KRZY 
ZAN0W8KIEG0 (obok Brygidek) we Lwowie

}

płaoą żąda. 
złr. w. a.

1*2 26 
97 — 
92 64 

ICO 
101 70

101 60
109 20

99 70

93 7# 
101 26

107 2 
iC2 — 
106 — 
1 0  80

97 6\ 

101 86 

99 20

121 60 
97 M. 
93 60 

ICO 7i
102 eo

161 71
1<0 41

100 -

ICO -  
1C6 76

107 76 
10S 60 
109 
100 60

97 80 

101 76 

99 30

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 5 Pr6- w- w‘ *. *

Rudolfa po 800 zh w.a. 6 pr.

Rudolfa em. 1889 po ^  **■

Rudolfa em.T872 po « ° * ł -  
6 pro. sr. w. a. • ' :

8iedmi(*grodzkiej a® 200 *lr' 
6 pret.

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla ha* * ? r 
Klery po 40 zlr.
Insbruckie prom. p**--  - - - 10 a r ni

□ N OD O d
I s - s w a

>̂Si£d5.£ . 2 *

zem.

Keglerioh po 
Krakowska po 20. . . . . .  poi.

k. 
m. k.

Lnblańska prom.
Budzidskia u . . . *. - -
Palffy po 40 złr. **• . *
Rudolfa po 10 zhr- **' *
K. Salm po 40 zł. **■ •
Solnogroazkis pr**1- P°*‘ • 
8t. Gonois po 40 
Stanisławowska (poiyozka) 

po 20 złr, w. a. ■ ■ • 
Waldstein po 20 *£• Ł.
Windischgr&ts po «• m k-

Dewizy S-mieri?0211*"
Berlin 100 mark < * * • 
Frankfurt 100 zmF»* 
Hamburg 100 mam • • 
Londyn 100 fiat •uondyn 
Paryż 1100 frimkóF



M. Heydemeicti
14. ulica Jagiellońska we Lwowie

F a b r y k a
wyrobów Oczkowych

sprzedał hurtowna i drobiazgowa 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  

Kamasze, kaftaniki zdrowia i 
kalesony, tudzież pończochy i 

skarpetki moje
(garowe, bielone, jednokolorowe i w paski 
z bawełny frani skiej „Jumel“ , z nici 
fra-coskioh „fil porte* a takie z jedwa­
biu i wełny, znane js i 89 Szanownej Po 
bliczności, tak pod względem trwałe6 1, 

jak i st miennego ich wykończenia. _ 
Skuteczne póparcie pr« mysłu , .ajo 

wego, które w mojem j. rzedsiębioutwie 
Szanowna publiczność nwzglądiuaó racz 
itawia mię w możności obniżę ia cen 
moich, a mianowicie:

Dla kupujących na tuziny., r każdym 
gatnnkn i na każdą mtorę, daję 6proc 
rabata, na samą 25 zł daję 8prc rabatn, 
na gamę 60 zł. i wyżej daję 12'ir-it. rabata

Poszukuje się

dzierżawy apteki
o ile możności w mi; itach powiatowych 
z obrotem rocznym co najmniej 8C00 zł.— 
zgłosić się pod adresem B. B. post res. 
Sambor.

Konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

Mj. J . Kubickiego
weterynarza miejskiego i docenta wete­

rynarii peleoa zawsze

świeżą krowiankę
Cena fioli lab kostki podwójnej 1 zł. 

S z c z e p i e n i e  w Zakładzie, przez do­
ktora medycyny wykonywane odbywa si«> 
codziennie odgodz. 4 popoł. We czwartki 

zsś z cielęcia b e z p o ś r e d n i o .  
L w ó w ,  n l .  Ł y c z a k o w s k a  1. 7 .

Ł l f O ^ R A F I i
J. Serafin o wicza

P l a c  B e r n a d y ń s k l ,  P ieska 1 3 , re L w o w ie ,
wykonuje za pomocą nowej maszyny lospie tzte; pierwszej we Lwtwie 
z przyrządem do par,-, rohofr lito i autof,.-.liczne tan o  d artyzmu jak 
i taniości opiej niż za granica, i  to ze względu aa to, iż koi ta trans­
portu i opakow“" '»  odpadają, jak i n- to. że u nas robotnik jost tańszy 
niż z . gr11 ''cą. j

Okazy wys;iwioae są ulica Kręto, róg Hotelu Żorza, i 
dyna! 1. 1_, gdzie g ę znajduje litografia

flao Ben .r- 
2502 1 fi

H c n h a  starsza posiadająca gruu 
V ' U  Lf m « townie franous! nie inieoki, 
lolski język oraz wyższą muzykę, yozy 
'aby sobie przyjąć-poe-.df na n r oby­
watelskim dom > do jednej lub dwóch pa­
nienek — Bliższa \ iadomość w kamieni­
cy Nr. 1. przy Ulioy S. ^zyi ina (Nr, 449*/*) 
nal. piętrze n Wgo RfidiyMikuszewskiegc

9567 -6

Flance (rozsady) jarzyn
n a j l e p s z y c h  o d m i a n :

H a r a fio U iT - , K a l a r e p y ,  K a p u s t  g ł o w i a s t y c h  włoskich (kiel) 
S a le c ó w ,  P a p r y k i  i wszelkie inne, tudzież 

K W H T d W  l e t n i c h  wielu odmian rozsyła bezpośreunit

Zarząd dóbr T e o f i l a  M iuckiego
w Mełny poczta Strzellska nowe,

i Grlówny 8k ład  Nasion
Jj T e o f i l a  Ł u c k i e g o  w e  Ł v o v ł e .

M

i
i

TtfRNIPS

P S 4 W D Z I W E
PIGUŁKI M0RIS0M

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsze ze śro :ów szy iząurch 
przeczyszczających kr« we wsi. ilkłoL 
stabośoiach złego przymiotu, crofi 
licznych, liszajach, wyrzntaoh gkćmycl 
i zepsuoiu krwi. 1811 1—f

Skład główny w Paryża p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, nlioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Notarjusz w Kulikowie
poszukuje do swej ka . elarji

kandydata
cbmajoicionego z praktyką prowincjo alo4

L. 12722|83.

Ogłoszenie.
---------------- i i ■

Wody mineralne
KRYNICKIE

należące do szczaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane utrzymuje w Ciechocinku 
Gabczyński, w Haiiatynie Friedmana, w 
Jarosławia Wisłocką * Kijowie Musin 
ozyk, Seidl ; w Krakowie Goldwaaser, Ha- 
u tka, W entzl; we Lwowie Goldbanm, 
E. Meadrochowitz, Mikolasch; w Prze 
myślą Kozłowski; r Tarnopola Jjmro 
giewicz; w Tar 1 rie Traar ; w Warsza­
wie Heinrich, Lilpopp, Kacharzswski, Zie- 
mieński; w VL niu M łttoni; w Wilnie 
Grusze wiki.

Broszury i wyjaśnienia ndzie_jt na 
żądanie bezpłatnie c. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy.

angielsk i i  R Z E P F  pAsteWLą

B n l i o n
. / y ś m i e n i t r ,  po nadei uskiej ce 
nie, dostać można poa adresem:

Kisielewski
w  >T» d w ó r n i e .  2590 1—4

Dr Kłodzianowski
de' gat austro-węgierski w Egipcie, 

praktykuje przez lato
w  M AR IE N BAD M E,

K a i s < r s t r a s s e  Vil!a-Nisia.
25 9 1 -3

MOOOOO

| B t t l s t u i
0 im  nagniotki,
Q uiez iwodny i radykalny Lrodek do

O nsnnięoia tychże w jak najkrótszym 
ozasie. — Cen i  dokładnym snoso- 

0  bem nżyoia 80 ot. Na prowincję z 
Q upakowaniem 90 ot.
A  'kład główny w aptece

p™ć JULIUSZA NAHLI [i
gościńcu i blisko miąst? Adres: A u  Q ^teow ie, ul. Balicka. I. 5.

dzierżawy" Mwartu
t o n i  ~ i l r m e k  w Strażnicach 
poczta Melnik w Czechach. 259* 1=2

KUPIEC
rodak tutejszy, zamieszkały w War- 
szawii poszukuje współpracownika 
z kapitałem około złr. 3000 do 
.nter su handlowo-przemysłowego. 
Poważna podstawa zapewnia po­
myślny rozwój i zyski.

Bliższą wiadomość udzieli z 
grzeczności p. Antoni Kromer ku­
piec w Samborze.

Z powodu stosunków 
sprzedania zaraz

fami'ijnyeh do
2,96 1 n

F o l w a r k
w powiecie Lisko, o 1*/* godziny drogi 
oc staoji kolei Łupkonskiej, ohejmuiąoy 
230 morgów, z których 100 pól ogrodów 
około 80 lasu a reszta pastw, ska, mający 
ua swoioh grantaoh N a f t o ,  o której 
wydobywanie toozą się właśnie układy z 
jednem z Towarzyst ekuploatacyjnyoh. 
Bliższa wiadomość w Redakcji pis; lu- 
dowegj „Niedziel * w gmachu sejmowym.

"EZhoszuknje w okolic; górskiej
niedaleko od kole. żelaznej p o ­

m i e s z k a n i a  na 4—6 tygodni letnich 
o 2 pokojach z dobrym Wiktem dla dwu 
. .ób i namki. Warunek konieczny b a r -  
d r a  b l i s k i  ł a s  i  r z e k a .  Uprzejme 
głoszenia przyjmuje Administracja „Ga­

zety Narodowej poa lit. A. U.

.AAr eAAAKl AArtAA

Materje niciane

*  *ab0e
M QleJ " M o tt* *

T R l I S K A W I E t
(stacja pocztowa i telęgraficzna.) 2479 3—10

Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca.
O d  t r z e c h  la t  s n o w n  w  p o l s k i c h  r ę k a c h  z o ­

s t a ją c y ,  a znany oddawna ze swej n a d z w y c z a jn e j  siły 
leczniczej, szczególniej w c i e r p i e n i a c h  r e n m a t y c m y c h ,  
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo­
pędne zdroje do picia (Marji, B onisławy, Zofii i tak zwany 
zdrój ,,Nafty“;) borowinę żeiezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli.

L ic z b a  k ąp ie li w y d a n y c h  w  ro k u  1 8 8 3 :  2 0 0 0 0 .
Nowe zupełnie łazienki o 60 Wytwornie urządzonych gabine­

tach, wziewalnia pary słonej i wyciąga igiiwia, leczenie elektryczne. 
N >we wygodnie urządzone pomieszkania z usłngą. Kaplica na­
bożeństw! w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czy­
telnią. Rozmaite rozrywłr. i zebrania towarzyskie wraz z dobrą 
kapelą Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. 
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Eozhurcza, do żup w Stebniku 
i Drohobycza, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojowy a r .  Z y g m u n t  R ie g e r ,  radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w u .ej-sou 
Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpiele za wykazaniem się świadectwem ubóstwa pett. .ardzonem 
przez c. k. starostwo. Bliźszjch wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole­
jowych „Drohobycź1* lub „Drohobycz fruskawiec* za nadesłaniem
zadatku Z a r z ą d  z d r o jo w y  t  r u s k a  w le c  k l.

Ogłoszenie konKursu,
Wydział Kółka Przyjaciół Muzyk’ 

w Tarnowie
głaiZo Diniejizem konkurs na posadę 

dyrektora artystycznego, do_ której przy­
kazana jest płaca w ilości 500 zł. ro­
śnie, oraz całkowity c  1 dochód z je  

>iiego koncertu, corooznie na benefi* dy- 
rrk ta urządzić się mającego.

Opróczv głównego zadania Dyrektora 
art; tycznego, jakiem jest przygotowywa- 

) i wynci nic koncertów i innych pro­
dukcji mazyoznyoh kół! a przyjaciół mn- 
zyki tudzież :itrowanie niemi i czynny 
w razie potrzeby r nich udział, należeć 
będzie także do jego obowiązków udzie­
lanie nauki śpiewu oboralnego męskiego i 
ieńikiego w szkole przez to Towarzystwo 
utrzymywanej. W razie zaś, gdyhy dyre 
ktoi udzielał prócz tego w tejże szkole 
nauki gry na fortepianie lub innym in­
strumencie, albo śpiewu solowego, po ie- 
rać będzii za tę nankę, osobne, według 
liczby godzin oznaczyć się mające wyna­
grodzenie. Chcący nbiegaó się o tę posi 
dę, mają podania swoje zaopatrzone do- 
fcumentan wykazującemi ich wiek, mi 
ralne prowadzeni się, wykształcenie tał 
muzykalne jako 1 n(,.jlno, tudzież dotyc’ 
czasową działalaoso w zawodzie muzyki 
i praktyozue uzdolnienie do pełnienia wy ■ 
tej wskazanych obowiązków, wnieść na 
dalej do 81. lipaa 1684, do Wydziału Kół 
ka Przyjaciół Muzyki naręoe r eta tegu 
Towarzystwa Wgo Trzaskowskiego dy­
rektora c. k. gimnazjum w Tarnowu, 
prsyczem nadmienia się, że 'bok innych 
kwalifikacyj, biegłość przynajmniej śred­
niego stopnia r *« na iortepianie tu 
izież znajomość języka polskiego należa 
do konieozuyoh warunków otrzymania t-., 
oosady.

Taruów d, 23. maia 1® i.
(Przedruk ntebęd j  opłaoony.) 

2566 1-8
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Kupili ma %tek
w wschodniej Galicji lub Bukowinie z de 
brą ziemią, lasem, budynkami i w dobrem 
położeniu, p ł a c ą c  £ 0t 6 w,r c a ł ą  
c e n ę  k u p n a , Dla mego s ia, ;«ś p< 
sztkuję ajoręj dzierżawy. *  aska.;e oferty 
przyjmnję z vykluczeniom pośredników 

>d „Noblesse oMige* post. rest. Czer 
niowce, Bukowin . 2598 1—2

na ubrania męzkie łokieć od So et 
i wyżej w wielkim wyborze

poleca handel .

F .  K W A U E B A  l
p o d  s r ło ty m  L w e m  

p l a c  K a p i t a l n y  1. 3 .  )
Próbki na żądanie odwrotną po­

cztą franco. C
* \ A / V V W

Dr. Antoni Mars
Docent uniwersytetu Jagielloń. 

ordynować będzie
w  K r y n i c y

pod „PAGATEM* 
poceątossy od 15. czerwca.

Na sprzedaż fot^ark
osobne eiałt tabularne stanowiąc? w Sam- 
borskiein pół mili od dworc kolejowego 
z przestrzenią 105 morgów dobrej gleby, 
-  tejże lasn wysokopiennego R n-orgów, 
•ad, ogrody, staw, bndynki obi żerne i 
doskonałe z doborowym inw tarzem ży­
wym i martwym, z obsiewami wyżej 90 
koroj w połowie oziminą. Zg ,ić 'ę do 
nandiu korzennego B. Bukioi/ński w 
Samborze

0
1

połowę
jak dawniej NP

wy-Kołnierzyk gumowy 
kładauy 50 ct.

1 Kołnierzyk stojący 35 ct. 
1 Kołnierzyk wojskowy 35 ct. 
1 para mankietów gumowych 

85 ct

R. KRIMMER
L w ó w ,  H o t e l  Ż o r i a ,

FABRYCZNY S K Ł A D  
Wyrobów GUMOWYCH.

_  u Pięć medaló w zas ług i  11______
P 1 Ł I P T O N

włos .a. an.t i wypłowiałym po kilkukrotnem ntyoiu przywr sa piękny 
naturalny kolor. P i l l p t o n  me farbuje, ltez tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego snakomitego środka odzysku pierwotną barwę. 
C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  e t .

—  W  A L E N T 1 N  =
najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
oebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywąją 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonn 1 złr. 60 et
; toaletowe, hygieniezne, kosmetyczne, do golenia brody, gli­
cerynowe, i t. p. ; różnemi zapachami tok do twarzy, jak 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 

iSrodhl do  w yw abiania p l»m .
— N I G B E T 1 N A .-------

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor ozarny lub ciemny C e n a  1 z ł r

O l e j e k  tftIlillOWy oos7 B:loza Skórę, wzmacnia i pobudza włosy de 
* ’  porostu. Flakonik 50 ot.

łomada chinowa, W7I“
Woda ateńska,

Flakon 8f80 ct

t 2—?

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

aie nagniotków, brodawek i umyci 
podobnych narośli skórnych, bez bo:; 

bez -żadnego niebezpieczeństwa 
50 c\ 

w Aptece
K l

we Lwowie

I A Y K C 0
w t J i y  i w « j { a  1 k a p s n ł l

w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka jpod 

„Złotym I  em “ we Lwowie,
K a l iŁ s la  K r z y ż a n o w s k ie g o ,  j 
F l a u k a  w s t n y k i w a f l  4 0  ct., 

K a p s o ł k i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia j 

Zamówienia z prowincji uskntecz- 
nis- odwrotną pocztą, 8—ł

P A T E N T
Stachel -Zaun-Draht

xu re d n eirte n  P r e is e n .
Vernnkt.ee iisen- u. Stahldraht fflr Einfnedongen n. Spaliere. 
T r a n s m l s s i  o n w i o l l e ,  K f la g a e U e e t e ,

FELTEN & GUILLEAUME
C a r U w e r k , M n ll ic i iu  a . K i i . ,  boi Coln.

Geoeral-Yertretor fflr Oestorreich-Ungarn:

EM IL P F A F F , WIEN, IX., Pellkangasse 18.
D ćpót fftr U ngarn: P a n i  K o l l e r l o l i  J t  S o l i n  

Oojidt ftti t*r«g l ó w y ,  StadtpArk 1004.

i .

Pcinir-ne jedyne, istotnie ta-iie

źródło nabycia,

adwy surowej
bezpośrednio importowanej z krajów- 

nprawy,
wysyła w workach po 4’ /, kilo wagi 
netto pocztą za pobranym należyto- 

ści ordynarne jakoteż wyborne 
o z y s . e ,  m o c n e ,  aromatyczne, 
ni ifałi owąn , g^tnnki, po cenach 
zniżonych ja kilo netto, z opłato 
cła i franco, bez wjd~ rów dl. eąj- 

\ ioroy‘
Perłowa Ceyion, naji nieb. zł. 2. C 
Perłowa Costaricca zielona „ 1.76 
Perłowa Mauilla, ja n , a 65 
Pa Ceyion, najlepsza niebieska a ,.7d 
Ceyion B , dobta, zielona a l.M  
Moeoa, prawd i. arabaka . „ 1.84 
Afrykańska Mocca, żćłtr „ 1.64 
Monado, najlepsza złota Jawa a 1.60 
Cnbs  ̂ najlepsza ^nboziarr „ 1.8(J 
Ja?a wyborna zielona „ 1.1 i  
Domingo, wybrana „ J...u
Santos, smaczna 1.38
Bio, bez posmaku , 139
Bahia, dobra ijpŁocnfe „ i.24 
Jf mai ca, m o c n e j „ ljifl

B- MAlll, Tryjest

Ces, k r o i ,  u p r z y w .
galic. akcyjny

B a n k  h ip o te c z n y
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
zerniowcoch i Tarnopolu

Mieszanka traw pastewnych,
złożona z nasion ze zbioru 181,3, z najszlachetn'ejszych gatunków traw 
pastewnych, koniczyny, r  t. ki i lotusów łą zaowych, polecana bardzo do 
zasiania pa-,twigk kilkuletnich, jakoteż łąk"dow_, jh. Raz zasiana potrwać 
może lat 3 do 4 w całej Bile, w drugim roka najwięcej wydaje, dlatego 

sskoda tokową na rok jeden zasiewać
Na morg wysiewa się 16 kilogramów. — 60 kilogramów kosztuje 3 0  złr.

poleca

Główny skład nasion
J . S T A C H I E W I C Z A ,

we Lwowie, plac Rarjackl, liczba 11.

Najlepszy saski wyrób!
P o Ł e z o c h  I s k a r p e t e k  , białych i kolorowych. 

*  p o ń f i  tsask i dla dzie i ; K a f ł a n i k l  n a  l a t o
piŁeui.w zazięb:**Q a 6ż»yol g innkaoh ; niepizemakalae p ł a s z c z e  
od deszczu, d e z s e s o c h re n j , aegh-Dkie p l e d y  do po'rozy, najuuw- 
szf. K ra w a tk i, ‘▼,” 111 1, m a n k i e t y  i  k o ł n i e r z y k i  poleca po 

nijnjr rkowar Izyoa stałych cenach.
Główny skład płócien i g o t o w e j  Bielizny

F .  § .  B a r d a s z a
w ©  L w o w ie ,  na-rzeciw Łośoioł* ust d y  1. 9.

Zakład z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  
ir  Ż e g i e s t o w i e

o t w a r t y  od 1. c z e r w c a  do końca września.
Posiada przeszło 300 wygoduie urządzonych mieszkań, stacja 

kolejuwa (przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c, k. urząd 
pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracje, piekarnia, wspa­
niała sala, świeżo wykończona w domn zdrojowym w tym samym 
gmachu kryty chodnik i zdrój wody mineralnej, najsilniejszej 
szczawy żelazistej, kąpiele mineralne, borowinowe i nader ważne 
kąpiele popradowe, równające się kąpielom morskim.

Bliższych wyjaśnień ndzijla L oraz zamówieuia na mieszka­
nie przyjmuje Zarząd kąpielowy.

A s y g n a ły  k a s o w e  | ż  Kulcie uMicc-SchosM I
4 pret pt itne w 30 Stiii po wypowiedzeń u 
U[2 ^  „  w 60 . „

Lwó« 1. stycznia 1884

Dyrekcja.
' \ j  I

(Przedruk nie bęazie płacony.)

I

^  2 97 1 - 8 (C z e c h y ) . Jji

S Knrhanz zum „Feldmarsehall Laudon“. ;
JJ położony pośród parkn, przy placu koncertowym, naprzeciwko li 

wężowych łazienek, tudzież w pobliskości łazienek kamiennych i 
M nowych łazicn0k, z dobrze urządzonymi mieszkaniami, dziennie J W  

jd 30 ct. i wyżej, poleca się do przyjęcia gości kąpielowych. n J y  
? o c z a w * » y  f t f  A* s i w p j i l a  n aczn l©  z n iż o n e  c e n y .

a s ;  i  i

magister farmacji i chemik sądowy.
Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika . 

i Filii ulica Halicka I. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

Zakład kąpielo j t j siarczany
3 mile od Lwowa,

otwartym zostaje z dniem 25. m^ja.
Od blisko 100 lat odwiedzany przez chorych, Zakład okazał zię 

8K teoznym w różnych formach r^umatj -mu i dny. nerwobolaoh, cierpie­
niach skórnych i skrofulicznych, w przewłocznyoh zatruoiaoh metalami, 
w rozlicznych obrz( kaoh pe zapaleniach, w niedowładach i porażeniach 
częściowych, kile ustrojowej i t.

Zagład odwiedi . około 900 osib. 2520 L—5
Urząlc-nia zupełne n r. b. zn; cznie ulepsz ne
Zamówienia na mieszkania prz_ -naje i bliższych wyjaśnień udziela
Zarząd Zakłada kąpielowego w Lubienia.

Saylehnera źródło wody gorżkiej

H U N Y A D I  J A N O S
analizowana przez Ł l c b l g a ,  B u n ń c a a ,  F r e z e n i a s a  i przez pierw­
szorzędnych romitotci medycyny jako wyborny środek leozniofy wypró­

bowany, zasługuje słusznie aby była polecona jako
najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 

ze wszystkich wid gorżkich.
Międzj iuuymi wyraża się o niej także pan ces. tajny radca prof 

Dr. B.  8 Sehnitze w Jenie: „Daję jej pierwszeństwo przed innymi wo­
dami goiżkimi.*

Do nabycia we wieyitkieb handlaeh wód mineralnych ł aptekach, je­
dnakże uprasza B.ę wyraźnie Żądać Saxlehnera wody gorżkiej.

Właściciel: Lndreas Saxlehner, Bndapest.

Sławnym w świecie
j f  dynym w swym rodząjn, zbadanym wielokrotnie jako niezawodny, je.t

Fr. Palma nowy zamorski proszek na owady
( t r u u a t l a n t l c  l n s e c t  p o w d e r )

którego nie należy zamieniać z zwyczajnym proszkiem ua owady.
Używany bywa z wyśmienitym skutkiem na wynisr- 

ezeme i zupiłie wytępienie (przy użyciu speoialnie ku te- 
zrobionego zaiypywaoza, wszelkich owadów, a izeze- 

gól te: plaikw, Szwabów, karakonów, mrówek, poheł, 
maeh, kleszczów ptasich, szwabików itp.

Tjrlko ten prawdziwy, jeżeli opatrzony jest nbosznym 
znaczkiem na puszkach blaszanych 

O Iprzedającyn znacz jj  robat 
Skład we Lwowie u pp. knpeów: Karola Klinowieza, St Mi d — ioza, 

Ka ola Bałłabaaa, w Towarzystwie pożj czem, w apt. Zfgm. Ruoke i. Zle­
cenia przyjmuje jeneralny zastępca J. Reibsoheid we I wowie. 210 i 1—5

Ciągnienie już 3. czerwca!

Promesy ni losy z r. 1864
całe 4 zł. 25 ct., połówki 2 zł. 25 ct. i stempel.

(ilówna wygrana 150.000 zł.
Przy ciągnieniu dnia 1. kwietnia rb. padła główna wygrana 1 o w 

komunalnego w kwooi* zł. 200.000 na promesą pries nas sprzedaną.

Wechslergesch&ft der Administration des
Wiedeń 6  P  C  11

Strobelgasse 2. 9 3 C  1  ^  U  1
we Lwowie w kantorze Augusta Bcuelleuberga.

Ch. Celin, 
W ollzeile 10.

Wydawcy jiele J. Dobrzański i K. Groman, Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ^GazetN.y arodowe„j


